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, | do spełnienia jakichkolwiek przyję- | zobowiązań, których terminy wyz- 
PL po nizkich cenach hurtowo i defalicznie „m. tych na siebie zobowiązań, a więc 
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naczone w traktacie już ubiegły. 
Proszę przyjąć, panie Komisa- 
rzu Ludowy de spraw  zagranicz- 
nych wyrazy prawdziwego poważa- 
nia, Charge d'affaires. 
(—) Roman Knoll. 


Ścienne, Terminowe, Humorystyczne i Bloki, sprzedaje g wogóle rząd sowiecki zdolay jest | ale niezwłocznego społnienia tych 
l 


roozyścis ratyfi kosranych przed pół 
rokiem i od pół roku tak mieustan- 


=a po cenach redakcyjnych. -rmm nie ponawianych w obietnicach i 
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ścienne, książkowe, iluatrowane 
EnS . w wicikiłm wyborze, 
Koneżaatynowaka Ra 5, prawa oficyna 


Nawa a x W tym stanie rzeczy rząd pol- Rząd polski oczekuje od rządu 
TAG KALENDARZE: DAREDA ski musi powziąć wątpliwość, 3 sowieckiego nie nowych obietnic, 
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zapewnieniach, 


Dookoła sprawy górnośląskiej, 


Rokowania gospodarcze | granicy górnośląskiej od strony Niemiea 


i = nastąpi w poniedziałek. Z powodu nas 
polsko=niemieckie. rływu obcych żywiołów z Niemiea na 


| Q. Sląsk zamknięcia granicy dokona 
BERLIN, 5. (PAT). Skład nie- wzmocnione patrole PARE e 
mieckiej delegacji dla rokowań go- 


Czurapski. 
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Polska i Sowiety. 


Q wykonanie klauzul traktatu 
ryskiego. 
WARSZAWA, 5. (PAT). Biuro 
M. 8. Z. komunikuje: Charge 
fisires polski w Moskwie zlo 
weżo notę komisarzowi ludowemu 
do spraw zagranicznych, Cziczeri- 
nowi, w której mówi: „W dniu dzi- 


Pi edra 
APSE r 


spodarczych polsko-niemieckich na Co pisze prasa niemiecka ? 

G. Słąsku jest już prawie zupełnie BERLIN, t. (PAT). Stosunek prasy 

uformowany. Na przewodniczącego L WYZN PEC NIANI 
i a A Z rawy gornosle raktery= 

stałej delegacji niemieckiej zamia- ZA dwa Shine N arit nadane odl 

nowano b. ministra Rzeszy Schiffera, | cjalnie przez radjo-stac.ę w Nauen: 

na zastępcę jego dotychczasowego Cała prasi niemiecka charakteryzu:e 

sekretarza stanu Min. spraw zagra- | notę ambasadorów, żądaącą kontroli 


nicznych Lewalda. Jako pełnomoc- | Niemców, udając;ch się na G. Sląsk, jako 
zbrodniczą i krzywdzącą Niemcy. Dzien- 


najdrobniejszych przepisów traktatu 
i cały swój stosunek do tego aktu 
opiera ma wysokiem sabotażu, wszy- 
stkie przepisy traktatu od 1 do o- 
statniego artykułu zostały przez rząd 
sowietów pogwałcone. (Tu nota cy 
tuje wszystkie odchylenia Sowietów 
od przyjętych na siebie zobowiązań). 

Rząd sowiecki zapewniał wielo- 


nik urzędu do spraw zagranicznych | niki stwierdzają, że gdyby ta nota odpo- 
towarzyszyć mu będzie hr. Olden- | wjadała BRZ, Skon, ARA 
burg, jako zastępca ludności górno- | być skierowana do Warszawy, nie do Ber. 
śląskiej dołączony będzie do dele- | lina. R f 

gacji posel centrowy ks, Ulicki. Prasa usiłuje wpłynąć na rząd nie- 


slejszym mija pół roku od chwili krotnie rząd polski o swym rzeko- miecki, aby stosował bierny opór w sto- 
wymiany dokumentów ratyfikacyj- mym zamiarze lojalnego wykonania Zamknięcie granicy: A RE, sagnosa kiad O Biya 
i NE Z rozsticygnięcia, nie czas DOwiem 


HANNOWER, 5. (PAT). Według | na optymizm. 


tego układu Rosja zobowiązała się ana, panie komisarzu spraw A 
pana, p ROSE s wiadoniościkwa Wrocławia, zamknięcia | Z" 


wykonać w ciągu ubiegłych 6 mie- | nicznych, z dnia 11 Hpoa, w której 
sięcy szereg Świadczeń na rzecz | znajduje się wielokrotnie powtarzane 
Polski. Rząd polski musi z ubole- 
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| 
nych traktatu ryskiego. Na mocy | zobowiązań. Dość wspomnieć notę 
zapewnienie, że wszelkie kwestje, 
| 
| 


waniem stwierdzie, że rządsowiecki | wynikające z traktatu ryskiego będ 3 stawicieli władz i obywateli miasta, 
nie wykonał ani jednej -literalnie pomyślnie załatwione, gdy tylko sd Ho MiM przybyłego r a witał prszydent m. 
klauzuli traktatu, dobrowolnie pod- | polski nawiąże stosunki dyploma- TEER TARANI ab ot Sa owi OŚ a. 
pisanego i uroczyście ratyfikowa- | tyczne z rządem sowieckim. . premjara Ponikowskiega w Kraxawig, | - dłuższą mowę polityczną, z której notu- 
nego przez najwyższe instancje pań- Rząd polski zgodził się na na- | Pan Ponikowski: "dad Apel | 907 najważniejsze szczegóły: 

stwowe RSFRR. przeciwnie. wbrew | wiązanie tych stosunków i miał pra- An oma 0 APC zai Podkreśliwszy doniosłą rolą, jaką 
wyraźnym zobowiązaniom, wypły- |: wo, opierając się na wzmiankowa- | do inteligencji. — Sprawy zagra- warywał zawsze w historji Bolak gród 
wającym z traktatu, 1 wbrew solen- nej nocie z dnia 11 Hpoa, oczekiwać, niczne. m WE SZYTE A, E 
nym zapewnieniom o gotowości od- | że rząd sowiecki z ohwilą przybycia (Od wlasnego koresp.) widzieć jasne punkty, a niestety, muszę 
dania Polsce i jej obywatelom wśzy- |! do Warszawy poselstwa sowieckiego KRAKÓW, 6. Dziś przybył tu prem- | wyznać, że wiele widzę objawów złych 


stkiego co im się „słusznie należy, spełni swe obietnice, lecz rzeczy- jer Ponikowski. O godz. 6 po południu | i niepokojących. Pragnę tu skonstato- 

Rząd sowiecki uchvia sie han : ; i w sali Rady miejskiej odbyło sią uro- | wać, jak bardzo silnie zakorzeniony jest 
A yia się stale i | wistość nie odpowiedziała tym ocze- czyste powitanie prezydenta ministrów ' w naszem społeczeństwie egoizm. 

przez Radę miejską. W obecności przed- Jedna warstwa zabiega o pomos 


systematycznie od wykonania nawet © kiwani-mn. 


państwa, dowodząc, ża fm właśnie jest 
najważrieisza częścią składową narodu. 
Lecz, giy trzeta płacić podatki, oka- 
zuje się, że pretendenci do roli domi- 
nującej warstwy w państwie redukują 
udział w cl żarach. 

Nasz Seim powinien pamiętać, aby 
nie wypadło tar, Że w dążeniu za ide- 
alrvym sprawiedliwym rozkładem daniny 

1 vedŁibów :ruiruemy zupełnie nasze 
tusze. pamętać tcż powinno o tem 
społeczeństwo i nie s:rkać i nie wymie- 
rzać po artekarazu, aby ktoś nia zapla- 
ci więcz; od swego sąsiada, a przyjąć 
pewne nierówności, wynikające z ko- 
rięczneso pospiechu i niedoskonałej 
cczny majątku—jak się przyjmuje los, 
Z którym się trzeba rogodzić. 

Wiem, jak ciężki jest stan ekono- 
miczny inteligencji, konieczność walki 
o byt, która całkowicie pochłania czas 
I sily pracownika umysłowego. Wiem 
jo wszystko i znpewniam Panów, że 
eprowy to leżą na sercu zarówno mnie, 
Jak i całemu rządowi. To też rząd w 
najbliższym czasie wniesie do Sejmu u- 
stanę, norinującą uposażenie profesorów 
wyższych uczelni O urzędnikach pań- 
steow;ch rzyęd myśli również, a mam 
nadsieic, 20 podwyżki ostatnie w zwią- 
zku z zurysowującą się zniżką (?) cen na 
produkty pierwszej potrzeby przyczy- 
nią się do polepszenia ich bytu. Rząd 
wywiera presję moralną na producentów 
I zupiectwo, alo jeśli ona zawiedzie, nie 
R ifnio sią wobec złych obywateli przed 

resją karną, 


Pragną ctodnicśś ducha wśród kół 
inteligencji apelem, eby nie zasklepiała 
się wyłącznie w pracy zawodowej i w 
prywatnym życiu, państwo nia może 
obejść sią baz żywej clągłel pianowej 
wspólpracy i wspórdziałania 1 fol sencjh, 

Ww daiszym ciągi k BYWÓJ si. arier 
przeszedł do polity zagra. Molse] z3- 
znaczając, że RLA ET w ost»tnich 
czasach ionwenci % w. m. Gdańskiem i 
rozstrzygnięcie los ów GQ. Slaska, likwi- 
duie przeciągły okres niepewności | u- 
stala stosunki nasze nā zachodzie, fak- 
Łciwiek decyzja genewska nio odpowia- 
da w zupełności naszym gprajnien:.om. 
P:zmizr porusrył także stosunki na 
wych odniej rubieży Rzeczypospolitej. Co 
úo sprawy wilańskiej stoimy zawsza na 
grunci 8, ŻE zdacydawać n losia Wilna 
możż tyl o jego wola luinog:h której 
seoteśmy pewni, gdyż jes: .o ludność 
goska, której zawsze marzeniem jest 
ostateczne i trwałe połąCzanie sią z resztą 
Polski. 

W końcu wspomniał premier o mo- 
anarchii I dyktaturze, podnosząc, ŻE za- 
rówr.o tradycja polska, fa" ółezesna 
rzeczywistość i potrzebu u „a Wszel- 
kich zmiaą nagłych i roze fw erów gle- 
boich, nakazuig nam trwale steć przy 
tustroju rep „ublikańskim, wprowudzonym 


przez konstytucję”. 
Hizyla min. Sirmata. 
PRAGA, 5. (PAT. Cała prasa po- 
$więca dłuższe artykuły przyjazdowi 
olskiego ministra Skirmunta, omawiając 
ego dztałalność w czasie wojny, jego 
propagandę zagraniczną i óbecną jego 
politykę, o której wyrażają się, iż jest 
nacechowana szczerą sympatją dla Czech, 
qTiurvta' ekonomiczny, który ma być 
ostat 4uio zawarty, winien być, zdanien 
dzienników, uzupełniony konwencją po- 
lityszną, któraby gwarantowała wzajem- 
ną neutraloość na wypadek konfliktu 
Pelski lub Czechosłowacji z trzecie 
aństwem, a któraby też przewidywała 
epólne porozumienie na wypadek za- 
wierania umów i układów politycznych 
omiędzy obu państwami. Konwencja 
= rodzaju dałaby gwarancje, że róż- 
nice między obu państwami mogłyby 
byś na przyszłość poddawane pod sąd 
Ligi Narodów. 


Powitanie w Pradze. 


PRAGA, 5. (PAT). Polski minister 
spraw zagranicznych Skirmunt przybył 
tu dziś wieczorem, powitany przez zz- 
stęprcę prezydenta ministrów, kanclerza, 
dr. Szamotę. Późniaj przybył dr. Benesz 
wraz za wstystximi członkami gabinetu. 


Układy polsko-czeskie 
i trancusko-czeskie. 


tOd własnego koresp.h 


WARSZAWA 6. Korespondent pa- 
„Gaz Warsz” donosi: W kołach 


AJ 
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ryski 


dyplomatyoznych i wojskowych Paryża 
wyrażają nadzieję, że podróż ministra 
spr. zagr. Skirmunta do Fragi będzie 
momentem decydującym w sprawie o- 
statacznego ustalenia ugody politycznej 
między Polską i Czechcsłowacją. Fran- 
cja pragnie żywo, żeby wszystkie spor- 
ne kwestje między obu temi państwami 
zostały ostatecznie rozstrzygnięte. 

Upór czeskiego sztabu generalnego 
w sprawie Jaworzyny nfo znajduje tu 
zrozumienia, a rzekome strategiczne po- 
wody uważane Bą tu za mało poważne. 
Przedstawiciel Francji w Pradze otrzy - 
mał instrukcje w tym sensie, a generał 
Weygand rozmawiał o sprawie Jaworzy= 
ny z gen. Mittelhauserem, szefem sztabu 
czeskiego. Wrażenie ogólne jest, iż 
sprawa ta będzie pomyślnie dla Polski 
rozstrzygnięta, 

Z drugiej strony dowiadują się. że 
rezultaty pobytu gen. Weyganda w Pra- 
dze są zadawalające z francuskiego, a 
więc i polskiego punktu widzenia. Praw- 
dopodobnig w "niedługim czasie jednako. 
we układy połączą Francję z Polską o- 
raz Francją z Czechosłowacją. 
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UW ULUMIU 
Zajęcie nowych miejscaweści 

LWÓW, 5 (PAT.  „Rydnyj Kraj“ 
donosi z Huslatyna: Wiadamości otrzy- 
mano z Ukrainy stwierdzają, żo powsta- 
nie przybrało znaczne rozmiary. Pow- 
stańcy zajęli Libomierz, Humań, Zyto- 
mierz i inno iniejscowości Znamiennyłin 
jes, że na całym obszarze powstuła 
wszystkn ludność nawet kobiety, które 
z sierpami i nożami rzuciły się na miej- 
scowych komunistów. Również obroną 
wsi zajmują sią kobiety. 


Wrażenia wśród bolszewickich kół 
CN 
(0d własnego koresp.) 
WARSZAWA, 5. Zaniapokojenie tu- 


tejszych sfer wieckich wydarzeniami 
na Usrainie SAN coraz wiąksze. lrozę 
połorenia włażzy sowieckiej kowięssza 
fakt tlumnej dszercji z szeregów bol- 
szewickiej ar Sptc'alnie bolszewicy 
obuwinią "si; ' OPEyiowanie  śaroStw nia 
jako ważnego wszła kolejowego. Sta 
wojsk powsiedczych rośnie z godziny 
na godzinę, W obawie, aby. sytuacja 


powyisza nie odbiła sią echem poważ- 
niejszym i na terenach polskich władze 
wojszowe wydaiy specjalne rozporzą- 
dzenia, zadaniem których będzie stwo- 
rzyć AKC zdolne do opanowania 
każdej sytuacji. 


Na Węgrzech. 


karol —  miliłarysią. 


BUDAPESZT, 6. (PAT). Król Karol 
wsiadł na statek angielski w mundurze 
pułkownika węgierskiego. Kapitan o- 
krętu zaprotostowuł przeciwko temu, 
tak, że b. król Karol musiał wdziać 
strój cywilny. 


Hiebszpfsczeństao nie miręło. 


— PRAGA, 6. (PAT). „Tribuna” 
donosi: Na Węgrzech istnieje prawo, 
na mocy którego pomimo detronizacji 
Karola i jego rbdziny, możliwe jest po- 
wtórzenie jego elekcji, Rząd czecho- 
słowacki i mocarstwa sprzymierzone po- 
winny postarać się o wyjaśnienie tej 
kwostji. 


W parlamencie węgierskim, + 


BUDAFESZT, 5. (PAT). Na posie- 
dzeniu Zsromadzenia narodowego ro 
przemówieniu prezydenta ministra Beth. 
lema zabrał głos hr. Apponyi; który pode 
kreśli], że mowa prezydenta ministrów 
wywoła niewątpliwie w całym kraju 
szczery entuzjazm i skupi wszystkich 
Węgrów pod hasłem obrony Ojczyzny. 
Wszelwie próby zbrojnej interwencji ze 
strony sąsiadów Węgier są nietylko mie- 
szaniem Się w wewnętrzna sprawy We- 
gier, lecz również ciążkim naruszeniem 
statutu Ligi Narodów. Kwestia ustroju 
państwowego Węgier jest tylko wew- 
nętrzną sprawą Węgier. Rząd węgierski 
zniweczył silą próbę Karola. Mówca 
uznaje w całej pełni niezwykła pałoże- 
nie rządu i z tego też powodu n'e be- 
dzie rządow! czynił przeszkód w przy- 
jęciu ustawy detronisacyjne|. 

Po tym oświadczeniu hy. Apponyi 
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„PRA CA" — 8 I'stopada 1321 r. 


opuszcza wraz z 12 Innymi posłami salą 
PORE 

Pos. H:ller krytykuje ostro zacho» 
wanie się Msłej Ententy i oświadcza, że 
Malej Entencie nia chodziło tak dalece 
o króla Karolą, jak o zniwsczenie nadziei 
Waągier na odzyskania oderwania od 
Węgier obszarów. 


| mojm | 


Deficyt niemiecki. 


BERLIN, 5. (Pat.) Na posiedzeniu 
Reichstagu minister skarbu przedstawił, 
że zwycza na wydat:i Rzeszy za 1921 r. 
wyniosły 114ipół miliarda marek, zwy- 
czajne zaś dochody 61,2 mili ardo. De- 
cyt zatem wynosi 52 miljardy. 


Mowy gabinet, 


LIZBONA 6. (PAT) Nowy gabi- 
net został ukonstytuowany.  Prezyden- 
tem gabinetu oraz ministrem spraw wo- 
wnętrznych został Pinto. Minister spraw 
zagranicznych Vaiga Limocs. 

= O 


. | Ronloronója 0 roire 


Anglija wabse konferencji. 


POLDŁ!U, 5. (Pat) Wczorajsze o- 
brady Izby gmin zamieniły sie w jedno- 
mysing serdeczną demonstrację na rzecz 
konf:rencji waszyngtorskicj. Przewod- 
niczący lzhy Chamberlain oświndczył, 
że połty:b anvielska zmierza do uzy- 
skania | utrwalenia stałego pokoju, oraz 
zaznaczył, że Lloyd Gorge ma nadzieje, 
iż będzie mógł w raibl ¿szym czasia pc- 
jechać do Waszyngtonu. 

iglskich, 


Miczadowolanie deminiów eng 
LONDYN, 5. W dami:jach angiel- 
skich, t 0. w Ausiralji, Nowej Zelandji, 
Połudriowej Afrycz,a przedewszystkiem 
w Ka adzie paruje wielzia niezadotwo- 
lenie z tego powodu, że dominja otrzy- 
mały zaproszenie na korfzrencją wa- 
szyngtońską niż jako osobne niezawis a 
państwa, ala jako części knperjum Bry- 
fyjsslego. 

—oskóonadylską gras, zwłaszcza opo- 
zycyjn3, atal ule z tego powaeu bardzo 
gwałtownie gabinet karnadyiszi J'feighoe 
na, powiadsjąc, że nietylko nia prze* 
strzega interesów Kanady, als zatraca 
zdobycze poprzedniego gabinetu Bodena. 
Dam'nia podczas ko. farencji pozojowej 
w Paryżu i przy podpisywaniu Traktatu 
Wersalskiego nie zgodziły siana trakto- 
wanis ish jako podrzędnych jednost:l 
w łonie Imperjum, uzyszały zupałną 
równorzędność z Rządem Angielskim, a 
obecnie zaproszenie na korfersncię wae 
szyngtońs 4 spycha dominia, a wzy!ędnie 
Kanad: napowrót na nodrzednu stano- 
wsio. Wobec togo kanadyjska prasa 
cpozycyjna przemawia nawet za tem, 
ażeby Kanada wogóle wstrzymała się w 
wysyłaniu swego reprezentanta do Wa- 
szynęfonu. 


Fech eqiluja przeciwko bolszewikom. 


PAPYŻ, 5. (Polpress).. W mowie, 
wygłoszonej na śniadaniu u prezydenta 
Hardinga marszałek Foch, między, in- 
nemi zaznaczył, że pokój w całym świe- 
cie będzie zagrożony, dopóki będzie 
istniała Rosia Sowiecka. W równej 
mierze zawdzięczając jej, niemożliwa 
jest ekonomiczna odbudowa Europy. 
Nie trzeba się łudzić pewną ewolucją 
bolszewizmu: głównym Zadaniem jego 
pozostnje jak zawsze walka z państwa- 
mi kapi talistycznemi t. j światem cy- 
wilizowanym. Rząd bolszewicki powi- 
nien być obalony. Musi to być kontr- 
zadaniem świata cywilizowanego. 


nig 
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Sowiely na konferencji waszyngłoński:j? 


BERLIN, 4. (PAT). Redjo stacja w 
Nauen podaje następuącą wiadomość, 
wymaga'ącą potwierdzenia: Z Waszyngtonu 
donos ą, jakoby Sekretarz stanu Huges 
przygotował przyjęcie sowietów do grona 
uczestników konferencji, a to pod nastę- 
puiącemi warunkami: 

1) o ile rząd sowiecki zarrzestanie 
propagandy bolszewickiej na zachodzie; 
2) o ile przywróci normalns Stosunki poli- 
tyczne i gospodarcze w Rosji, odpowiada- 
jące wymaganiom teraźriie,szoŚci; 8) o ile 
zobowiążą się wypełnić, zaciągnięte przez 
Rosję zobowiązan 


w. Daa 


i 
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Powstanie araqskie 
w Palestynie. 


Wymierzono je oczywiście przeciw 
żydom. 


JEROZOLIMA, 4. (PAT). Havas. 
Arabowie usiłowali opanować dziel- 
nicę żydowską. W czasie strzela- 
niny, jaka się wywiązała rzucono 
bombę, 4 żydów i 1 arab zabici, 18 
rannych. 


Zabiegi greckie w Londyniz, 


LEADFELD, 3. (PAT) Gounaris zło- 
żył wizytę Curzonowi. Przed odjazdem do 
Rzymu Gonnaris zamierza jeszcze raz ode 
być konferencję z angielskim ministrem 
Spraw zagradicznych, 


Przesilenie przemysłowa w Angliji. 


LONDYN, 5. (Polpress.) Wyrób ża” 
laza w Anglji w przeciągu pierwszych 
8 miesięcy rb. w porównaniu z tym sa» 
mym okresem czasu roFu ub. zmnieł: 
szył się o 72 proc. wyrób stali 66,6 
proc. W sierpniu tb. czynnych wielkich 
pieców było w galej Angljl 45, w sierp- 
niu roku ub. 303 


e stolicy I Z kran, 


Ak „Orła Białego". 


WARSZAWA 6. (PAT). Dnia 6 b. 
m. odbyło sią w Belwoderzo 1 zgromae« 
dzenie kawalerów orderu „Orła Bi: mlogo" 5 
Zgrowadzeniu przewodniczył Naczelnik 
Vaństwa jako wielki mistrz orderu. -Ce- 
em zgromadzonia było ukonstytuowatie 
się władz orderowych. Wybr: ni zostali 
Jego Eks. ksiądz Prymas Dalbor, jako 


kanclerz i zastępca wielkiego mistrza, 
mecenas Antoni Osuchowski jako pod- 
skarb! orderu nadio jako członkowie 


kapituły marszałek Trąmpczyński, gon. 
J. Haller i prezes akademji umiejętności 
Kazimierz Morawski. Na _ zastępców 
wybrano pp. Wincentego Witosa i gën 
Zielińskiego, powierzając mu zarazi m 
fuukcje sekretarza orderu. 


Pomza ula jeńców i repatejąniów, 


WARSZAWA 5. (PAM Z Inl- 
cjatywy komitetu ponrwcy*jeńcotn utwo- 
rzono zostały oxspozytury. na punktach 
wymiany-jcńców, zadaniem których jest 
niesienie pomocy repatrjantom rolakom 
oraz współpraca z władzami rządowymi 
i organizacjami społecznymi, znajdują- 
cymi sią na poszczególnych punktach. ' 
Jednocześnie Komitet pomocy jet- 
tom przyszedł z wydatną pomocą w u- 
tworzeniu na punktach biur pośradniet- 
wa pracy.» Biura powyższe RY ię 
pod ingerencją Min. pracy i opieki spol., 
jako instytucji rządowej, SCI: do 
spełnienia tego zadania. 


Bołamin—guiszdem lilwactya, 
Osiedliło się tam 4000 żydów z Rosji. 


WARSZAWA, 5. W Wołominie pod 
Warszawą osiedliło się świeżo o:oid 
4000 Zydów z Rosji, którym nie wolno 
mieszkzć w Warszawie, mimo, że w nis 
ciągle przebywają, mając ułatwioną bo- 
munikację. 
Specjalny komitet, utworzony m 
Warszawie przez żydów polskich, poma. 
<a tym żydom rosyjskim, dla któryca 
tworzyli piekarnię, wydającą coczieńnnig 
40 pudów chleba po niskiel cenie. Zala- 
żono tam też sklep spożywczy j zakiu* 
piono tanie ziemniaki, 
„W 5 domach otwarte bzdą dla tych 
przybyszów warsztaty rzemieś! czę, 
Słowem, żydzi rosyjscy Urzą 'zs ą 
się tam na 'dobre 1 to wygodniej, s ż 
żydzi mislscowi. 
REITI ENIK AIE ZCEZ ZR TRACI CU 9 
We wczorajszem ciągnieniu Mi- 
ljonówki wygrana padła na 


Ha 4,818,595: 
Z giełdy warszawskiej. 


Dia walut i dewiz zagranicznych 
usposobienia zniżkowe. 


Notowano: Dolary 2620. — 
Marki niem. E L- 
Franki franc. 200. — 
Franki beig. tł 190.— 
Franki szw. 155.— 
Funty ang. 11000. — 
Leje rum. 14. — 
Korony czeskio 28. — 
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Ruch robotniczy w swym roz- 
woju, dążącym do wyzwolenia klasy 
robotniczej, njawnial się głównie i 
ujawnia w dwu formach: 1) w zwią- 
skach zawodowych i 2) w organi- 
zacjach politycznych. 

W poszczególnych państwach 
dwie te formy ruchu robotniczego 
występowały zazwyczaj niejedno- 
cześnie i kolejność ich była różną, 
: W Anglji, po stosunkowo krót- 
kotrwałym ruchu czartystów, który 
miał przeważnie charakter politycz- 
ny, ale który, po sukcesach niewiel- 
kich, upadł -— rozwinął się potężny 
ruch zawodowy. Od połowy XIX w. 
aż do połowy dziewiątego dziesię- 
ciolecia tegoż wieku związki zawo- 
dowe były jedyną właściwie formą 
ruchu robotniczego. 

Anxlja wówczas panowała wszech- 
władnie na rynku wszechświato- 
"wym, i okoliczność ta była powo- 
dem, że angielska klasa robotnicza 
korzystała z względnego dobrobytu. 
Związki zawodowe rozwijały się na- 
der pomyślnie, składki były wyso- 
kie, sumiennie wpłacane, organi- 
zacje te były więc bogate. Obej- 
mowały one wprawdzie przeważnie 
wykwalifikowaną część „klasy ro- 
botniczej, zorganizowanie się jednak 
tej części proletarjatu, jej zdobycze 
materjalne — miały pośrednio” nie- 
mały wpływ i na pozostałą jego 
część. 

Od polowy dziewiątego dziesię- 
cjolecia wiekn XIX nastąpiła zmia- 
na w położeniu angielskiej klasy 
robotniczej: kapitalizm rozwijać się 
zaczął szybciej w innych państwach. 
To zmniejszyło teren panowania przą- 
my stu angielskiego 1 wywołało po- 
gerszenie się położenia angielskiego 
proletarjatu, co wywołało zajęcie się 
jego—polityką. Powstaly słabe po- 
czątkowo organizacje socjalistyczne, 
niezależne od ruchu zawodowego; 
róź iej z łona związków zawodo- 
voh powstała polityczna partja ro- 
botnicza, która stopniowo stała się 
umiarkowanie socjalistyczną. W koń- 
cu XIX i w początk:ch XX wieku 
Anelja weszła na drogę reform so- 

' o politycznych, a blasa cobotni- 
cao  użyskałą na drodze pokojowej 
demokratyzację ustroju państwowe- 
go i szereg reform w,zakresie ubez- 
pieczeń i warunków pracy. 

Ruch zawodowy uległ też po- 
głębieniu. Od słynnego strajku ro- 
botników portowych w 1889 roku, 
coraz szersze koła proletarjatu an- 
gielskiego zaczęły się organizować 
zawodowo, a chociaż i w dobie obec- 

l nej nawet stare organizacje zawo- 

dowe, obejmujące robotników wy- 
kwalifikowanych, odgrywają rolę 
główną w angielskim ruchu zawo- 
dowyim, to jednak związki robotni- 
ków niewykwalifikowanych stano- 
wią obecnie silę bardzo poważną i 
oddają swym ezłonkom ogronine ko- 
rzyści. 
IT, 

Wa Francji robotniczy ruch po- 
ltvczny przez dlugie dziesięciolecia 
po,rzeńzał ruch zawodowy. Poli- 
tyczny ruch robotniczy istniał już 
za monarchii lipcowej w latach po- 
między 1830 a 1848, uwidocznił się 
on silnie podczas pamiętnej komuny 
w 1871 r.i wreszcie po jej upadku, 
po okresie zastoju, zaczyna się oży- 
wiać zwłaszcza po roku 1679. Ruch 
zawodowy uzyskał podstawę praw- 

ną we Francji dopiero w 1884 r., 
skutkiem ustawy o syndykatach ro- 
botniczych, 

Skutkiem wielkiego rozdrobnie- 
nia socjalistycznych partvi francu- 


LN zawodowe a organizare podiyczne 


skich i wynikającego z teho |faktu 
małego ich znaczenia, wśród prole- 
tarjatu francuskiego nastąpiło znie- 
chęceniedo ruchu politycznego; w ko- 
łach robotniczych zaczęto przeciw- 
stawiać ruch zawodowy ruchowi po- 
litycznemu. podnosząc doniosłość 
pierwszego, a obniżając rolę dru- 
glego. Powszechna Konfederacja 
Pracy od roku 1895 aż do 1910 wy- 
sunęła się na plan pierwszy w ru- 
chu robotniczym, atakując ostro par- 
tję socjalistyczną i usuwając się 
jako całość od walki politycznej. 
Pow. K. Pr. dążyła "do rewolucji 
przez strajk powszechny i pragnęła 
oddać produkcję i jej kierownictwo 
samym syndykatom, czyli robotni- 
czym związkom zawodowym. 

Ruch ten jednak nie dał fran- 
cuskiej k]jasie robotniczej tych ko- 
rzyści, jakich się po nim spodzie- 
wano. Zwolna polityczna organi- 
zacja proletarjatu francuskiego, zjed - 
noczona od zjazdu międzynarodo- 
wego w Amsterdamie, partja socja- 
listyczna Francji, zaczęła się wzmao- 
niać, talent Jiauresa, jego usiłowa- 
nia pogodzenia partji z Pow. Kon. 
Pracy zrobiły swoje. Stosunki po- 
między partją a Konfederacją stały 
się przyjazne; ruch zawodowy i po- 
lityczny, chociaż płynęły różnemi 
łożyskami, współdziałały z sobą. 
Przyszła wojna światowa. Ra- 
dykalizm ćkrajny Pow. Kon.Pr. zła- 
godniał, jej tendencje destrukcyjne 
zniknęły, współdziałanie z partją So- 
cjalfstyczną utrzymało się aż do 
chwili pojawienia się, a raczej try- 
umfu w niej bolszewizmu. Wów- 
czas to pomiedzv Pow. Kon. Pracy, 
mającą większość antybolszewicką, 
a partia, mającą większość bolsze- 
wicką, przyszło do walki. S.an ten 
trwa obecnie. 

Francuski ruch zawodowy róż- 
ni} się znacznie i różni od auLgiel- 
skiego: składki są małe, tak Że syn- 
dykaty są biedne; następnie w tak- 
tyce ich niema tej trzeźwości, cow 
związkach angielskich, Angielskie 
związki zawodowe dały znacznej 
części proletarjatu angielskiego do- 
brobyt, francuskie przeważnie rewo- 
lucjonizowały go tylko. 

Po wojnie liczba członków syn- 
dykatów francuskich spadła” znacz- 
nie, ponieważ zarówno sama wojna, 
jak i zbytnia skłonność do przedsię- 
brania kroków ryzykownych, wyły- 
nęły na bardzo znaczne osłabienie 
związków zawodowych. W czasach 
ostatnich wśród nich ujawniał się 
kierunek bolszewicki, który jednak 
ma za sobą tylko mniejszość. 

III 


W Niemczech ruch polityczny 
poprzedził ruch zawodowy. który 
wielkie rozmiary przybrał dopiero w 
ostatnich latach kilkunastu ubiegłe- 
go stulecia, Podczas wojny świa- 
towej ruch ten osłabł, co było zre- 
sztą rzeczą naturalną: po jej usta- 
niu jednak wzrósł bardzo znacznie. 
Jest rzeczą nader charakterystycz- 
ną, że podczas kiedy polityczny ruch 
robotniczy (socjalistyczny) rozbił się 
na różne zwalczające się odłamy — 
ruch zawodowy socjalistyczny po- 
został zjednoczony. Poza związka- 
mi socjalistycznemi są jeszcze chrze- 
ścijańskie i liberalne. 

Niemiecki ruch zawodowy oka- 
zał ogromną pomoc klasie robotni- 
czej podczas wojny i po niej. Prze- 
waża w nim kierunek umiarkowany, 

W Polsce ruch zawodowy był 
poprzedzony przez polityczny. Wła- 
ściwie zwiazki zawodowe mogąsię 
obecnie dopiero rozwijać. Widzimy 
u nas wielkie rozbicie tego ruchu. 


Praca" 6 listonada 1921 r, 


w Dreźnie: 
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grobu rodzinnego. 


Podczas gdy w państwach, gdzie 
ruch zawodowy przybrał wielkie 
rozmiary, jak w Anglji i Niemczech, 
związki są silne materjalnie, w tak- 
tyce swej ostrożne i stawiające na 
pierwszym planie polepszenie w do- 
bie obecnej bytu materjalnego pro- 
letarjatu, podczas fdy posiadają 
przywódców wytrawnych — w Pol- 
sce socjalistyczne związki zawodo- 
we są zajęte przeważnie „rewolu- 
cjonizowaniem* mas. 

Zwiazki socjalistyczne u nassą 
materjalnie słabe i w gruncie rze- 
czy małą przynossą korzyść klasie 
robotniczej. Między niemi a ich przy- 
wódcami niema tej harmonji, jaka 
istnieje na Zachodzie. Ruch zawo- 
dowy w Polsce jest podporządko- 
wany politycznemu. 

Polskie Związki Zawodowe, zbli- 
żone politycznie do NER, starają 
się przeciwdzialsć błędnej taltyce 
związków zawodowych Svcja.istycz- 
nych i wprowadzać ruch zawodowy 
na tory właściwe. Jest to jednak 
zadanie trudne, Wy:nuzające dużo 
Czasu. 

NPR. i ruch zawodowy z nią 
związany działają równolegle, ale 
niezależnie. Ta forma wspóldziała- 
nia jest najlepszą, jak to wykazało 
duświadczemie. 

Józef Ilornowski, 


Kronika polityczna, 


Delegacja wileńska w War- 
(SZuWlE, 


W Warszawie bawi od paru dni pre- 
zycent Rady Wykonawczej Za'du Semi- 
ków ziemi Wileńsz'e, W sk'ad presydjum 
wchodzą pp. Wędziagolsni, Engel Fzdero- 
wicz i Marcinkowski, Dotychczas odbyło 
konferencję z p. K ssakowskum, kierowni= 
kom Wydziału W:chodniegi w Mau. Spr. 
Z:granicznych, przewodniczącym komisji 
do spraw zagranicznych panem St. Grab- 
skim oraz ministuem skarbu p Michal- 
skim, Delegacja ma równi:ż zapcwiioną 
audj:ncjz u Naczelnika Państwa, prezesa 
miaistrów Ponikowskiego orz ministra 
s raw zagraniczny h p, Skirmunia., Tema- 
t:m obrad jest sprawa przyspiesz.'ia wy» 
boruw do przedstawicielstwa Orzekającego 
w Wilnie. 


„Międzynarodowa solidar- 
ność proletarjatu“, 


Wszystkie nieraieckie zw ązki zawo- 
dowe z klasowemi na czele wydały wspól- 
ny protest przeciwko uchwale genewski8i, 
Protest mówi o „krzywdzie”, O „pwałcie*, 
o „bszprawiu najgorszego rodzaju” i od- 
wołuje się do „sumienia całe o Świata 
kultaraln=go", które ma pomóc Niemcom 
do odzyskania ich „prawa”. Protest wy- 
raża się z pogardą o Polsce, jako O 28- 
ołinym kulturalnie kraju, któremu przy- 
dziciono około 200 tys. „kulturalnych“ 
Niemców. Protest dopuszcza się Oprócz 
tego kłamstwa, twierdząc, że w Polsca 
robotnicy nie mają prawa zrzaszenia się. 


e 


Przyjaciół oraz znajomych zmarłej w dn. 29 maja r. b. 
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zawiadamiamy niniejszym, że we wtorek dnia 8 listopada r. b. 
o godz. 3 popołudniu odbędzie się przeniesienie zwłok z kapli- 
cy przedpogrzebowej na starym cmentarzu ewangielickim do 


Md. | 


Rodzina, 


OKRĘGI WYBORCZE. 


W dniu £ b. m. wpłynął do kancolarji 
sejmowej, jako załącznik do art. 14 projektu m 
ordynacji wyborczej. projekt rządowy podzłału 
na okgęgi wyborcze. Podział ten jest następujący: 

l. Warszawa miasto 2. Warszawa powiat, 
Mińsk Mazowiecki, Raizymin. 3. Pułtusk, Ma- 
ków, O trołęka. 4 Ciechanów, Mława, Prza3 
nysz 5. Płock, Rypin, Sierpc, Płońsk. 6. To- 
ruń miasta i powiat, Chełmno, Święcie, Tucho- 
la. Grudziądz miasto i powiat, Wąbrzeźna, Hiro 
dnca, Lubawa, Działdowo. 7. Kościerzyna, - 
Puck, Wejherowo, Kartuzy, Tczew, Chojnice, 
Sępolno, Starogród, Gniew. 8. Byvdoszcz mias 
sta i powiat, Inowrocław, Szuhin, Wyrzysk, 
Chocieź, Czarnków. 9. Poznań zachodni i wschod: 
ni, Śrem, Kościan, Śmigiel, Grodzisk, Wolsztyn 
Nowotomyś!, Międzychód, Szamotuły 10. Poz- 
nań miasto, 11. Ostrów, Pleszew. Jarocin, Kog: 
min, Gostyń, Leszno. Rawicz, Krotoszyn, Oilo- 
lanów. Ostrzeszów, Kępno. 12. Guiezno, Wrze: 
śnia, Środa, Witkowo, Strzelno, Mogilno, Żnin; 
Wągrowice, Oborniki. 13. Konin, Kolo, Słupem, 
14. Włocławek Nieszawa, Lipno. 15 Kutno, 
Gostynin, Łęczyca 16. Błonie, Sochaczew, liria 
joc 17 Łowiez, Skferniewico, Kawa, Brzezing 
18 Łódź powiat, Łask I% Łódź miasto 20. ka= 
lisz, urak 21. Sieradz, Wieluń. 22 Pio.rków 
Noworadomsk 23 Opoczno, Końskie 24 Red 
dom, lza. #5. Sandomierz, O atów, Tarnobrzeg 
£6 Kielce, Jądrzeiów. -7. Pińezów, Stopnica, 
28 Częstochowa, Włoszczowa. 29. Będzin. 39. 
Kraków powiat, Chrzanów, O kusz. Mioch-w. 
31 Kraków miasto. 32. Śląsk Cieszyński: Cig- 
szyn. Blels« miasto i powiai= 33  Wadówłce, 
Oświęelin, Biała, Żywiec, Myślenice, Podgórze. i 
34 Nowy--ącn, Nowy Larg, Spisko-Orawekt, Lis 


manowa. Rorhnia, Wieliczka. 35. Tarnów, igi 
hrowa, Brzeek», Grybów, Gorlice. 36. kzeszów, T 
Robczyce, Pilzno, Mielec, Ko.buszowa. 37. da 


sto, Krosno, Brzozów, Strzyżów. 38. Przemyśl, 
Dobrumil Lisko, Sanok. 3). Jarosław, Prze: 
worsk, Łańcut, Nisko. 40, Rawa Ruska, Cicsza= 
nów, Żółkiew. Sokąt 41. Lwów powiat, B=brka 
Gródek, Juworow, Mościska 42. Lwów miast6, 
43 Sambor, Stary Sambor, Drohobycza, Rudki, 
41 Stuni-łauwów, Kułusz, Ł lina, Skole, Turka, 
Stryj, Żyd. e ów, R hatyn. 45. Kolomyjaą, Tine 
macz, Boborodczany  Nadwórna, Peczeunlźyn, 
Kosów, Śnistyń, lłorodenka. 46. Czortków, Bu< 
czucz, borszczów, Zaleszczyki, llusiatyń, Trem- 
bewia. 47. Tarnopol, Skałat. Zbaraż, Braezeny, 
P dbajce. 48. Zloczow, Przemysiany, Zb rów. 
Brody, Rodzlechów, Kamionka, Strumiłowa 497 
Rowno, Dubno, Krzemieniec, t'stróg 50. Łuck, 
Horochów, Włodzimierz Wołyński, Lubomil, Ko: 
wel. 51. Zamosć, Tomaszów, łlrubieszów. 32 
Krasnystaw, Janów, BHgoraj. 55. Luulin, Liz 
burtów, Cheta. 4 Puławy, Kazienice. 55, Lu: 
kow, Garwolin. 56, Biała- Podlaska, Radzyń, wone 
Biantynów, Wło'lawa 57 S.edice, Sokołów, Wẹ 
grów. 58. Brześć Litewski, Pińsk, Łun! iso, 
Sarny, Kamień-Kaszyrski, Drohiczyn, Kobryń, 
Prużany, Kossów. 50 Bielsk, Dłalowieżo, Oslrów 
Wysokle-Mauzowieckie. (0. Łoruża, Diulystwa, 
Kolno, Szczuczyn. 61 Grodno, Wołkuwysk, $0= 
kółka, Augustynów, Suwałki, Sejny. 62%. Noe 
wvgródek, Baranuriczo, Stołpce, Nieświcz, Sło 
nim 63 Lida, Wołożyn, 64. Wilejka, Brasław, 
Dziszwa, Duniłowice 05. Wilno pow. 'roki, Osze 
miana, Święciany. 66. Wilno miasto. 67. Rybe 
nik, Pszczyna, Kaciborz, 98. Katowice miasto, 
Katowice wieś, Zabrze, Huta Królewska, Byin 
Gliwice, Taruowzhie Góry. Lubliniec, 

Siedziby okręgowych komisji wyborczych 
mają sią zna, duwać w miojscowysojach wy mio- 
nionych na pierwszem fuiejscu. 

onzzatjaoz 


Wywóz towarów górnośląskich 


Według zawiadomienia Konaulatu Gene= 
ralnego lzeczypospolitej Polskiej w Opolu, 
Komisja Międzysojusznicza ustaliła ostatecznie 
pastępu ąco zasady przy udzielaniu zezwoleń 
na wywóz towarów górnośląskich poza granice 
terenów plebiscytowych: 

Komisja Międzysojusznicza udziola ze- 
zwoleń na wywóz wyrobów wyłącznie górnoe 
śląskich 1 rozpatruje tyiko te podania, Piore 
wpływają Łezpośrednio do Komisji od produ- 
centów lub fabrykantów górnośląskich, lo zna- 
czy, że podania w żadnym wypadku nlo mogą 
być kierowane do Komisji przez pośredników 
kupców hurtowych itp.). 

Podanie o pozwolenie wywozu powinne 
zawierać następująca pozycje: 1) Nazwisko 
produconta lub firmę i jej siedzibę, 2) naswi 
sko kupującego, 3) dokładne oznaczenie kraju 
i miejsca wysyłki towaru, 4) wagą lub ilosć 
wywożonega towaru (0 ile wysyłane są} ma 
szyny), nałaży podać numer fabryczny, 5) war- 
tość towaru. Do podania naloży dołączyć: 

1) Świadectwo pochodzenia, zaświadaze= 
nlo. produconta lub fa rykaDta, ża towar, który 
ma być wywieziony, został wytworzony lub 
wykończony na Górnym Śląsku. 2) Kachanak 
wystawiony przez produconta lub fabrykanta 
na imią kupującego. 
<= 


Niezadługo |uż, 
bowiem 1922 roku rozpocznie swą dzia- 
łalność w Łodzi Kasa Chorych. Nareszcie 
zatem miasto nasze, miasto robotnika pol- 
ekiego poszczycić się będzie mogło tą in- 
stytucją, której brak wołał oddawda o 
pomstę do nieba. 

Moskale przed wójną pozwolili wpra w- 
dzie na otwarcie w Łodzi kilku poszcze- 
gólnych kas chorych fabrycznych, których 
Urządzenie ani w jednej setnej części nie 
mogle być nazwane choćby prymitywnem. 
Dołychczas więc właściwie każdy praco- 
wnik, czy to inteligent, czy robotnik fa- 
bryczny, był pozostawiony wyłącznie swe- 
mu i-3owi w razie choroby i wobec szczn. 
plego spoaażenia nie mógł często myśleć 
o skutecznej i natychmiastowej pomocy 
lekarskiej. Nie było żadnego niemal ubez- 
pieczenia na wypadek choroby, żadnej 
gwarancji pomocy, literalnie niemal nic, 
Qroszowe zapomogi lekarskie nie mogą 
być chyba nazwane pomocą. 

Jak zaznacaa w swej broszurce dr. 
Kłuszyński, naczelny lekarz Kesy Chorych 
w Łodzi, z ctrzymainych przez niego da- 
nych na 76 fsbryk łódzkich istnieja 7 kas 
labrycznych. Ambulatorja mieszczą się w 
jednym iub'dwuch pokojach. W wielu fa- 
brykaćh zasiłku na wypadek chocby albo 

sie się nie wyplaca, albo zal ży on od 

RE dytekcji, Zs czasów rosyj 
/A88 lekarz był ściśle uzależniony od 
przemysłowca, który mógł wywierać na- 
cisa na ickur2a, by chorego robotoika prg- 
dit) „wypędzi!* do roboty. 

Sytuację taką zawdzięczać moż:my 
srożącej się u uzs dzikej okupacji mos- 
kiewskiej, gdyż Malopolska i Wielkopol- 
sia Kasy Chorych już cd kilkunastu lat 
posiadają. Sq one, miektóre, coprawda o- 
pirt na wzora h resk3jnych, atoli nle- 
gaja becie odpowiedniej reorganizacji. 

Dopiero Usawa z dnia 19-go marca 
1920 roku regulai w b. IMonzresówce tę 
, palicą sprawę. Ustawa ta powołuje na 

ubszarze b. zaboru sosyjskiego do życia 
Kasy Chorych, które opjąć matą przede- 
wssystziem cały śwat prolstoracki dane- 
LG S Dika miejsticgi Każdy oracownik 
ino robotnik muii calsż-ć do Kasy, która 


CRL 


btas sumienia. 


(Feljeton literacki). 


Na p'ikach księgarskich ukaza? się 
przeł paru tygodniami tom *; ostatnich 
przedśmiertnych prac znakomitej pisarki 
polskiej Elizy Orzeszkowej. 

W ezisiejszej epoce pogani 7a gen- 
$'eją, która osłania nieraz nicość myśli 
i klera ma starczyć za talent i powagą 
w epoce kiedy tak rzadko pojawiają 
5ią z pod pras drukarekich utwory głęb 
szej warfości -— miło jest wziąć da ręki 
książkę nie zapowiadającą nic „nowego”, 
ne pozwalającą ram na chwilę wejrzeć 
w świat myśli >) ubrozów znanych, © u- 
stałonej głębszej wartości, 

Orzeszkowa należała do autorów, 
dia hiózych praca literacka była poważ- 
ną służbą idei. Na życie i jego objawy, 
na ludzi, ich zabiegi, niedolę | szczęście 
patrzyła przez pryzmat sumienia. 
i Stąd też pięknie nazwał ktoś 
Orzeszkową: wielką poetką sumienia. 

rzez pryzmat sumienia rozważane 
Życie jest pewnego rudzaju zakorem, 
ujętym w surowe karby reguły, stresz* 
ueającej sią w prożtym nakazie: jak 
kaznniej dla sjebie, a jak najwięcej dla 
ogoła. 

Ta piękna strona duszy i twórczości 
Orzeszkowej występuje w całej pełni 
w „Ostatnich nowełach". | 

Człowiekowi każdemu tyeie wypeł- 
nia dążenie do tak zwanego szczęścia. 
Każdemu z bohaterów nowel Orzeszko- 
wej w tej lub innej postaci narzuca się 
też z całą bezwzgiędnością pytania: 
dzie szczęście? 

W pogoni za tą ułudną nieraz nia- 
rą człowiek pędzi przez życie niemal 
całe, 2 wtedy gdy mu sią wydsje, 
że już bliski jest celu — otwiera się 
przed nim nagłe przepaść, która poka- 
zuje mu, iż szedi OB, drogą, te 
szczęścia należało szukać gdzie: ndziej. 

Arystokrata rzymski FPlaminus w 
zwycięstwach orężnych, w rzaszczytash 
najwyższych któremi nagrodziła go 
wdzięczni ojczyzns, w sławie, kfórą 
napełnia jego imieniem wszystki» za- 
kątzi italiji — widzi owa na granitowej 


*1 R Orzuszkowa, 
uauaiihuera P Wolfe, 


Daiatnis puwale, 


á Na- 
kaai 


od dnia 1 stycznia - 


„PRACA*” — 6 Istorzda 1921 r. 


Kasa Chorych w Łodzi. 


mu w razie choroby zapewnić ma szybką 
i skuteczną pomoc lekarską, którą Usta- 
ws daje bezwaruaukowo przez 26 tygodni, 
a po trzech latach istnienia Kasy pomoc 
ta musi być podniesiona do 39 tygodni 
(Zarząd Kasy Chorych może podwyższyć 
do 52 tygodni). Lezarze Kasy, zupełnie 
niezależni, kierować się tylko będąTzeczy: 
wistym stanem zdrowia członka Kasy Cho- 
tych: to uniezależnienie w razie choroby 
od przedsiębiorstwa i chwilowych wido- 
ków przemysłu czy handlu — jest wiciką 
zdobyczą klasy pracującej, gdyż Kasa 
Chorych wypłaca zasiłek za każdy dzień 
choroby. Ustawa przewiduje specjalne 
świadczenia dla położnic. Oprócz- pomocy 
lekarskiej bowiem, przed i w czasie poło- 
gu — Kısa wypłaca członkiułom zasiłek 
połogowy przez 8,tygodni, w tem 6 po 
porodzie. Ustawa przewiduje, że w razie 
śmierci ubezpięczonego, Kasa wypłaca ro- 
dzinie xasilek w wysokości 3-tygodniowej 
płacy ustawowej, W razie Śmierci członka 
rodziny ubezpieczonego—ta ostatnia otrzy- 
muje połowę zasiłku. Ustewa przewiduje 
także okresy bezrobocia i postaniwia, 2e 
o ile choroba sajdzie przed upływem 12 
tygodni od duia utraty członkostws, ma 
Lez:obotny i jego-rodzina prawo do 26-ty= 
gadniowej pomocy lekarskiej. Pozatem 
bezrobotny może w przeciągu 4 tygodni 
od dnia utraty zajęcia zapisać się na 
członka dobrowolnego b wtedy ira wsze!- 
kie prawa nie tylko do pomocy, lecz i 
świadczeń. 


Niepodobna wyliczać wszystkich dal- 
s4yCca1 korzyści, płynących dla łudzi pracy 
z Kasy Chorych. Każdy ęroletarjnsz winien 
zaznejomić się szczegółowo z Ustawą i 
uświ:dzrnisć jsknajszirszy ogół a istocie 
Kasy Chorych. 

Sprawa składek przedstawia się w ten 
sposób: członkowie obowiązkowi viacą 
dwie piąts przypadającej na nich składki, 
przeccdawcy trzy. piąte. Członkowie dobro» 
wolni piacą całą składkę. Członkiem obo- 
wiązr wym jest każdy pracownik jakiejś 
instytucji przemysłowej i kaudlowej, robe- 
tnik w przemiysśle, w przed-iębiorstwie etc. 

Zarząd Kasy Chorych składa się w 
dwuch -trzech z przedstawicieli praco- 
wahków, w jednej trzeciej z przedstawi- 


cieli pracodawców. W Łodzi*) Zarząd skta- 
dać się będzie z 90 członków. 

O łódzkiej Kasie Chorych, o tem, co 
ona da pracownikowi, o przygotowaniach, 
które są w pełnym biegu — w następnym 


attykale, 
Jan Wojtyński. 


*) Łódzka ,Kasz Chorych jest trzecią g 
kolet w b zaborze rosyjskim. Najpierw powsta- 
ła w Warszawie, druga w Soanaweu. 


latag w czerwonym Mavistracie czyli 
Supnjtki contra Róewskił 


Zazwyczaj doskonale o _aprawnch 
magistrackich polnformowany „Głos Pol- 
aki“ pisze we wczorajszym numerze: 

„W magistracie powstał zatarz ze 
związkiem zawodowym techników. Prze- 
bieg zatargu przedstawia aię następu- 
jąco”. 

„W radzie miejskiej wybrano w 
swoim czasie komisję dla zbadania dzia- 
łalności wydziału budowlanego przy m:a- 
Gistracie. Komisia ta orzekła, że należy 
zawiesić w czynnościach jednego z in- 
Żynierów, w związku z €zynionemi mu 
zatzutami natury slu'bowej. Prezydent 
Rżewski oświadczył wówczas, śe dopóki 
komisja nie skonkretyzuje rarzutów, a 
przedewszystkiem nie przeałucha oskar” 
Żonego, dopóty takie zawieszenie, jako 
już pewien rodzaj kary dyscyplinarnej, 
jest w 'wysokim stopniu krzywdzące i 
bezprawne. Pomimo to wiceprezydent 
Stupnieki, który jest przewodniczącym 
kom'sji radzieckiej. nadesłał w joj imie- 
niu list, domagający się powtórnie wy- 
konania uchwaly tej komisji, s magistrat 
rzeczywiście przychylił stę do żądania 
i jednego z Inżynierów zawiesił w czyn” 
ności:ch służbowych”. 

„W odpowtedzi na to związek za- 
wodowy techników ódbył posiedzenie, 
na którem zaopinjowano, 2e takle bez- 
prawne wywieranie presji przez komisja 
radziecką na magistrat jest niedopusz" 
czalne i ragro:ono, ża jeżeli magistrat 
nie cofnie wydanego zarządzenia, to 
awiązch będzie zmuszony chwycić się 
jaknajostrzejszych środsów”. 

„Nie wchodząc w meritum sprawy— 


Nr. 283 


pisze „Qłos”*—musimy jednak wyrazić 
naste zdumienie z powodu niczam nieu- 
motywowanej niewłaściwości, ja<ą jest 
obecność wiceprezydenta miasta, a więc 
członka magistratu, w komisji rady mieje 
skiej, przeznaczonej do kontrolowania 
działalności tegoż magistratu. Taki stan 
rzeczy jest z punktu widzenia logiki i 
prawa absurdem”. 
Ładne stosuneczkił.. | 


2 życ pracalącej Inteligencji. 


Wiec inteligencji w sprawie 
daniny. 


Wiec „Związku Inteligencji Polskiej * 
w Krakowie”, zgromadzonej w Krakowie 
w sali Sokoła, po wysłuchaniu referatu 
profesora Kutzeby o obecnej sytuacji 
politycznej i gospodarczej Polski i po 
przeprowadzonej dyskusji uchwalili: 

1) oświadczyć się, ze względu ns 
ciężkie, wprost grożne położenie pań- 
stwa, za podjęciem jaknajszybszej i jak- 
najenerpiczniejszej Banacji stosunków 
gospodarczych i finansowych, zwłaszcza 
za bezzwłucznem ściągniąciem deniny 
narodowej; 

2) poprzeć słowem i czynem dą- 
żenie do naprawy Rzeczypospolitej i o- * 
fiarować pomoc inteligencji w przepro” 
wadzeniu ściągnięcia daniny; 

8) upoważnić prozydjum do wpro 
wsdzenia w życie uchwał i połecić mu 
zawiadomić o powyższych uchwałach 
Rząd, p. Marszałka Sejmu, p. Ministra 
Skarbu, oraz pp. Praewodniczących kiu- 
bów sejmowych.. 


OCrgamzzcja urzędników 
państwowych. 


Zebranie delegatów Stowarzyszenia 
urzędników państwowyeh w Wsrszawi” 
uchwaliio podnieść składkę członkowską, 
wynoszącą dotąd 10 mk. miesięcznie w 
Warszawie i § marek ns prowincji od- 
razu do 260 mk. kwartalnie w Warsza- 
wie I 209 mk. na prowincji W skiaudce 
tej mieści się już obowiązkowa 'opłata za 
miesięcznik urzędniczy p.t, „Nasze Pismo’. 
Z tego powodu zarząd Stowarzyszenia wy- 
dał obszerną odezwę do „kolegów“, za- 
kończoną słowami: „J:żcli oksże sis, 29 


zda się podstawie spoczywające szcząś- 
cie. Wnętrze grobu etruskiego, sarko- 
fag okryty znakami nieznanego dla ni- 
kogo pisma, proch dawnej wielkości 
tego świata — budzi dumnego Flaminusa 
zo snu o szczęściu. kustka grobowa 
mówi: „Największym æ. ludzi będąc, 
małyś jest, I wielkim siebie mniemając— 
szalonyś l“ 
ję bg 

Życie przedstawia się Orzeszkowej 
Jako siła brutalna, jako pai żarna, 
tóre gdy chwycą człowieka — to niwa- 
czą jego istnienie. Snuje nieraz czło- 
wiek nić żywota na podobieństwo pają- | 
ka, życie to więcej cierniami najeżone, 
niż kwieciem, więcej w niem cieniów, 
niż światła; uważa je człowiek za krzyż 
pokutniczy, aż tu nagle staje przed nim 
szyderczo życie jako owa Julka gałga- 
niarka w noweli „Kto winien ?*—i bluz- 
gnie w twarz.szydem wyrzutu za winy 
niepopełnione. Życie jest niemiłosierna,, 
Najlepsze zamiary ludzkie wypacza, 
ziarna sympatji i współczucia wydają 
nieraz zatrute owoce nieszczęścia. 

Nieraz znów jak przed Magonem, 
wcdzem kartagińskim staje konieczność 
walki z dobrem. Wtedy staje przed 
człowiekiem pytanie na czem polega 
obowiązek? Czy na zgodzie z własnem 
sumieniem, czy też na wypelnianiu śle- 
pem nakazów z zewnątrz, choćby wbrew 
własnemu  najgłębszemu przekonaniu. 
Magon mogąc zwyciężyć swego wroga 
cnotliwego Timoleona nie czyni tego, 
gdyż sumienie mówi mu, iż wróg ma 
rację. przed czystością jego zamiarów, 
przed wielkością jego duszy chyli czoła 
wielki wódz Magon. — Ale za ta: „Nad 
afrykańskiem morzem, u szczytu poa- 
brzeżnej skały drzewo hańby i śmierci 
wznosi ku niebu rozpięty na niem blady 
trup Magona". 


Czyż niema odpowiedzi ne dręczą. 
ce pytanie: Gdzie szczęście 9 

Owszem, Orzeszkowa ma odpowiedź 
na to pytanie. Znajduje ją dumna pa- 
tcycjuszka rrymska Cecylia Metella w 
opowieści sędziwego prałetzcjusza rzym- 
skiego 0 czezdnej przez pospólstwo 
rzymskie Annia Perennie „Dawno to by- 
ło.. Na ubogi lud rzymski zemsta 
jowieza wypucciła hieng głodu... Daw- 
no to było, daleko dawniej, niżeli po- 
czątkiem gawolm sięga ról Matntlów, | 
ale istniały już i pedówczas podobke 


tomu z potągi i boghctw rody. Ta nie | czeli „wygnać tą wśctekłą oślicę!* lecz 


cierpialy głodu, be dla nich eodziennie 


i wybrzeży Azji przybywały okręty 
przysmakami naładowane i nigdy po- 
między nimi nie panowała, tak jak 
wlaśnie wtedy zczera i butana we- 
aołość... l 

Na dJanikulu, Suburze*)  nadty- 
brzańskich przedmieściach ludzie jak 
sino mery chwiali się, mdleli, ginęli... 

Uczta, którą Kwinkcjusz Walerjusz 
uświetnił zaślubiny Swoje kosztowała 
50,000 sBtercji, a podawano na niej 
sto dań najrozmaitszych E tyleż gatun- 
ków wina. 

Na Janikala i Suburze, nadtybrzań 
skich przedmieściach ludzie jak sine 
mary chwiali się, mdleli, ginęli... 

Klaudja TFlawja, Pomponja Atia 
i iane sprowadzały sobie z Żliletu suk- 
nie i perły z Koryntu. 

Na Janikulu, Suburze, nadltybrzań- 
skich przedmieściach ludzie jak sine 
mary chwiali się, mdleli, ginęli... 

U góry Saturnalje huczały, -tańczy= 
ły, piły; u dołu w jednej z chat nadty- 
brzańskich Anna Perenna rankiem ze 
snu wieszczego powstała i rzekła: Sko- 
rom takiego snu była godna, więc w 
rzeczywistość go zmienię” Sniło jej 
sią, że od hieny głodu obroniła lud... 

Kim była?.. Piekarką kyla, przez 
cała tkycie owsiany i żytni chleb piekła, 
dlatego miała zapasy mąki... Więc drew 
uzbierała, płamią roznieciła, wady przy- 
niosła i chleb miesió i piec zaczęła, 
a co upiekla, to wnet chyże jak sarna 
pomiędzy głodnych rozniosła  Spieszyła, 
spieszyła: Pot oblewa? jej czoło i bół 
dolegliwy zmęczone członki przejmował, 
lecz ona nie spoczywała... Ze świtem 
dnia wstawała i znów drewka nosils, 
ogień nieciła, miesiła, piekła”... 

A gdy jej skromne zapasy męki 
sią wyczerpały — nie przerwała swej 
pracy. 

Płomieniem z chaty swej wybiegła 
i widziano ją, jak boskim wichrem ano: 
szona wdzierała aig na Palatyn *), z por- 
tyku do portyku, a pałacu do pałacu 
lecyc wszędzie... swoje aczerniała ręce 
i swój piekarski faztueh nasławisjąe, 
Tam jedni na jej widok. zę śmiechu za 
boki się brali, inni na slugt swoje krzy- 


* Dzielnice 
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| Anna 


byli też tacy, którzy pozwalali, aby ze 


z Sycylji, z Afryki, z wysp greckich | śmietnisk szczątki lch uczt zbterała... 


Nie wiem co tam więcej czyniła 

Perenna na tych wspaniałyci 
wzgórasch, co się z nią daisło Í jakis 
cuda, czy cezary sprawiała, stara kro- 
"nika prawi tylka, żo plecy miała od ra- 
zów służalców sine 1 na wsze Strony 
poranioną duszę, lecz rece i fariuch 
pełne... 

Nakoniec z wysokich niebios spły - 
nęła jasna, dobra, urodznejna wiosna. 
Jowisz na jej „cuglzch ściągnął ze świae 
ta hienę glodu“. 

Wdzięczny lud atoczy! piekarnią 
swej dobrodziejki: „Anno Perennoł — 
wołano do niej zewsząd — miłośnicy 
biednego ludu, matko karmicialko, bądź 
błogosławiona! Anno Perenno z ser- 
cem  niewieścieu, a rozumem megs, 
z czynnemi dłońmi i chyżą stopą, z^ 
skromnemi usty, z ognistą mową, AH” 
Perenno, przez którą dobrodziejstw ŻY- 
cia używamy, bądź błogosławiona !* 

Ale ona przed lud, który ją tak wy- 
sławiał, wyszła znużuna i cieka: „Sługą: 
waszą jestem, — rzekła —i czyniłam tw. 
co wieszczy sen mój czynić mi rozkazać!. 
Teraz chętnie z tej ziemi zstąpię, b» 
u wierzchołka jej szczęścia już byłam 
i nic lepszego nad to, eom zaznala, po- 
siąść nie mogę”. 

Skromna odpowiedź bohaterki pro- 
letarjatu rzymskiego Anny Perenny iest 
też niewątpliwie odpowiedzią E. Orzesz- 
kowej na pytanie: Gdzie szczęście? 

Polega ono na zgodzie z nakazem 
sumienia, na zmniejszeniu w miarę met- 
ności, łagodzeniu tej niedoli, która wo- 
rzem rozlewa się pó rozłogach życia. 

A wszystkich opowiadań, w onya- 
wianym zbierze bije nastrój] elegijny, Ra- 
strój piąknego jesiennego dufa o zache- 
dzie słońce. 

Ten smutek, bór życia ma w sobie 
coś nieskończenie ciężkiego, toś Z-ulo- 
wianej chmury nie przeświotianej żad- 
nym błyskiem słońca. 

Spojrzenie Orzeszkowej na życie 
w jej ostatnich nowełack, jest spojrze- 
niem człowieka, który zgłąbił nicość a 
zarazem bezwzględne ekrucieństwe życia, 
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Meiba człen ów S'owarzyszenia jest nie- | biecał pomoc w urządzeniu ambulator- | 


duża, zarząd niezwiccznie złoży Swe mad- 
taty”. 


Oświata i. Szkomictwo. 
n O RKA 

„Głos Nauczycielski" podaje, Że w 
Polsce jest 163 seminarjów. Z tych 
najwieksza liczb2 przypada na b. Ca 
leig, bo 67 (22 państwowe I 45 pryw), 
potem idzie Królestwo z liczbą 63 (w 
tem 15 prywatnych), Wielkopolska i Po- 
morze (26) Kresy wschodnie (8) i Sląsi: 
(4. Prócz tego istnieją 4 raństwowe 
kursy nauczycielskie, z nauką jedno- 
roczną lub dwuletnią dla młodzieży, 

. która ukończyła najmniej 6 klas szkoły 

ś;zdniej, wreszcie są 3 seminarja ochro- 
niarskie i edno seminarium dla nau- 
czycieli religii mojżeszowej. 

Małopols:e, Lfóra naczół niewiele 
me szkół prywatcych, w dziale semi- 
narjów nsuczycielskich wykazuje wiaś- 
nie najwięcej zzuładów prywatoych. Są 
to wszystko przeważnie seminarja żeń- 
ssie, w których uczą nauczyciela semi- 
narjów lub gimnazjów państwowych. Z 
fycn seminariów -eńskich piynie dziś 
główny kontyngent nauczycielski do 
Królestwa i na Kresy. 


Ze szkolnictwa powszech- 
nego w Lodzi. 


W niedzielę, ù bm., o godz. 4 pop. 
w lokalu Zarządu Koła Delegatów Opieki 
Szkół Powszechnych (Zielona 32), wy- 
głoszą odczyty: prezydent A. Rżbwski 
na tema? „Proletariat a przymus szkol- 
ny* i referent K. P. N. Zalewski na 


temat „Jednolita sztkcia powszechna a 
sz .ola średnia“. 


sti geige. 


Kalendarzyk. 
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Dziś Feiiksa 
Jutro Kstyny 


Wschód słofica, 6 m. 50 

Zachód x 4 m, 37 

r Wschód księżyca 11 m. 36 
niedziela Zachód 7 „m. 30 
— Z C erwoneg? Krzyża. W bieżą- 


sym miesiącu Oddział Łódzki Pol. Tow 
Cz. Krz. otwiera ambulatorjum i gabinet 
dn tystyczny dla biednej młodzieży 


jqum i gabinetu dentystycznego, 

Oddział Gódzki przestopnia $ 
zorganizowania szjitala dle pre; 
chorych, w którym będą Jeczsnne wszri 
kie rodzaje gruźlicy. Szpitał zostanie 
otwarty przed Nowym Rokiem, 


sł DU 


— Kenterencja psychjatryczna. W 
tych dniach odbyła sią w Ko chanówce 
konferencja  psychjatrów szpitalnych, 
podczas której wygłuszeno czereg refe- 
ratów i omówione sprawy dotyczące or- 
ganizacjj, adininistracji i gospodarki 
szpitali psychjntrycznych w Folsca. Kon- 
ferencja „groniadziła kilkunastu psychja- 
trów z różnych stron Poiski, a wśród 


nich serdecznie witani przybyli i przed- 
stawiciele Wilna i Lwowa. Przewod- 
niczył konferencji dr. Kawczyński z 


Wejherowa na Pomorzu. 


— Zakaz tranzakcji za obce waluty. 
Ministecun surawwdliwoś r eass: v<0l- 
wik do «w t:r,usiów, w którym ko.duni= 
kuje, że cokonywanie tranzakcji na kupno 
i sprzed Ł w obcych walutach jest zibro- 
nione, Notariusze, k'órzy będą sporządzać 
tego rodzaju akty, będą pociągani do od- 
powiedzialności, 


j — Odczyt o żydarh. O egdaj w Sali 
Filharmoaj: odbył sig, urządzory przez 
grupę tutejszych neutralnych" na spół.ę 
2 popieraącym ich pewnym organem 
prasy— odczyt prof. Baudoin de Courte- 
nay'a o kwestji żydowsk si. Już raz za- 
znaczyliśmy z ubolewaniem, że czcigod= 
ny i ceniony prolesor—lagwista polsii 
pozwala sig wykorzystyw 6 w celach 
politycznych przez rozpas.arzone żydo” 
stwo łódzhie. Tym razem prof. de 
Courtenay zagłsb:ł sią w docle*ania po- 
lityczne, z których wynikało jakby uzna- 
nie idei Judeo-Połonji. Wołał też o 
pelne swobody dia żydów {ta^, iasby 
“lch nie miel!) W wywodach swych po- 
sunął sią prof. de C. tak daleko, Że so- 
lidaryzując si: jasby z najskrajniejszy: 
mi necjonalista ni niemieckimi I żydow- 
sklmi, nie caciał uznać Polsai jato pań- 
stwa narodowego, lecz widzi ją pań- 
stwem narodowościowem. 
Na odczyt przybyło nieco „inteli- 
gencji" żydows ie, siówiie tej z „Bun 
du“ i „Fosie; Sjozu”*. 


— S.utki wichu y. Jak nam- dono- 
Sza, Wiihuia, joka szaisia w początkach 
bieżącego iygoånia, a która w dziń 
Wszystkicu Świętych dosięgła olbrzymiej 
siły, poczyniła w różnych okolicach kraju 
wielkie szkody. Prócz znacznycii szkód w 
lasach i ogrodach, wichura poztywała w 
wielu miejscach dachy z budynków wiej- 
skich, przyczem snopy słomy ze strzech 


i : 4 i : ; jektu Andrzeja Pronaszki oraz 
szkół średnich. Zostaną zaangażowani | wichura rcznosiła daleko poza wsie. WADZE : 
lekarze specjaliści chorób wewnętrznych, We wiorek wieczorem w lzdeboie, rożystcjy zB „zy łęCkiego: 
skórnych, chirurgicznych, ocznych, uszu, | pod Grodziskicm, pod naporsia burzy ru- ———— 
gardła i nosa. Amer. Cz. Krzyż przyo- ! nęła wielka stodoła dworska p. Plebań- 
Tan enne AO AA RÓ A WAÓDA WK a RZ EJ wii CARÓW Wan 
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Ddtamek pocisku. 


Aby zdobyć pewno:ć całkowitą, pz- 
wieść wynikającą już nie z domysłów, lecz 
r samych faktów, które staly się — rzec 
m żna — widzialne i namacalne, wystar- 
czyło 'zadzć ostatnie pytanie: czy w ta- 
s:ch tych niema małej kapliczki w środ- 
ku polany? Dlaczego %Pawe} Delroze nie 
zapytał o to? Czy Sąćził, że zapytanie to 
istotnie zbyt wyrażne, mogło obudzić w 
gajowym !jakies podejczezia, które 1 bez 
tego łatwo mogły im przyjść na myśl w 
ciągu całe] tej rozmowy? 

Zapytał więc tylko: 

-— Czy hrabina G'Audcville nie wy- 
jeżdzała w podróż, w Czasie tych dwu 
missię y swego pobytu w Orzeqsin? Mo- 
te choć na parę dni... 

-—- Dalibóg, nie. Pani 
opuszczała swej siedziby, 

— Więc stale przebywała w parku? 

-— Ależ tak, panie. Pan hrabia pra- 
wie codzień, po południu, jeżdził powc- 
zem GO Co:v.gny, aibo w stronę doliny, 
lecz pani Hrabina zawsze była w parku 
lub w lasia. 

Paweł wiedział już wszystko, na czem 
mu zależało, Obojętn=m było dlań, co Hie- 
ronim i jego żona mogli pomyśleć o tej 
dziwnej litanji pytań, pozoraie bezładnych; 
mie dając też żadnego wyjaśnienia, opui- 
éit ich mieszkanie, 

A choć spieszno mu było doprowa- 
dzić do końca swe badanie, odłożył na 

. później dalsze śledztwo, jakby iękając się 
tego ostatecznego dowodu, niepotrzebne- 
go zzesztą, wobec wsSzysikich tych, któ- 


hrabina nie 


tych przypadek sam dostarczył mu przed 
chwilą. 

Powrócił więc do zamku, a gdy na- 
deszła pira Śniadania, postanowił zdobyć 
się na nieuniknione spotkanie z Elżbietą. 

Siedział w salonie, gdy weszła po- 
kojówka, by mu donieść, że pani prze- 
prasza, przyjść nie może, czuje się ba- 
wiem niezdrowa i jeść będziz u siebie w 
pokoju. Zrozumiał, łe ona pragnie pozo- 
stawić mu zupełną swobodę, a n.e chcąc, 
z jednej strony bron é matki, którą czci i 
kocha, z drugiej, podJaje się już naprzód 
wszelkim postanowieniom swsgo mea. 

Ssmotnie spożywając Śniadanie, od- 
czuwał gliboko i wyrsźnie, ża życie jego 
było już zlaman:, że on i E'żkieta, w 
sam dzień ślubu, skutkiem zbiega okoli- 
czności, najzupełniej od nich niezależnych, 
stawali się dia siebie wrogami, których 
nic na świecie nie mogło juź zbliżyć ani 
połączyć, B:z wątyicala, nie żywi ka niej 
żadnej nienawiści, die czynił jej wyrzu- 
tów za zbrodnię matki, lecz nieświadomie 
czuł do niej jakby 2al za to, iż była cór- 
ką owej kobiety.j 

Przez caie dwie gudziiw, pa śniada- 
niu, siedział zamknięty w v u hrabiny 
d'Audev ile, wpstrnjąc się w jej portret: 
w tem tragicznem sam na Sam ze zbrod- 
nierką, pragnął napełnić swe oczy prze- 
klętym jej obrazem, aby wspomnieniom 
dodać nowej sły, 

Badał najdrobniejsze szczegóły. Stn- 
djował kamsę, wyobrażającą ftabgdzia z 
rozpostasiemi Skrzydłami, rysunek złotego 
węża, otalającego broszkę, odległość dwu 
rubinowych oczu i sfalowamie czarnej ko- 
ronki wokół ramion i kształt ust i odcień 
włosów i trysuusk twarzy. 

Tak, ona była tą kobietę, którą Wi- 
dzieł ongiś w pamigiay wiecró! wyzesnio- 
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siego. Wiązarii dachu wiatr rozrza ił da- 
leko poza dwór. 

Srafvy w tyn wvszdku—niljonuwe. 

— Pod katam! samochodu. (k) Przed 
gmachem Grand Hotelu na ul Fiotrko- 
wskiei przejechany został 38 letni kupiec 
z Warszawy, Markus Morgentraub, któ- 
rv uległ złamaniu nogi i orólnemh po- 
kaleczeniu. Pogotowie przewiozło prze- 
jechanego da szpitala „Unitas“. 


— Zamach samobójczy w więzieniu 
(k) W więzieniu przy ul. Milsza 29 u- 
siłowała pozbawic sią życia arćsztantka 
Marja Jastrzębska z Grabowa, przebija- 
jac sobie nożem brzuch w prawej pach- 
winie. I)esperatka, która na sabie wyko- 
nała to harakiri, ma lat 19. Zawezwano 
pogotowie ratunkowe, które samobójczy* 
ni opatrzyło poważną ranę. 
` — Plaga kradzi*ży w naszem mieście 
do uczą coraz siinie! lidnoś.i. Oto w cią” 
gu unią wczorajszego» i onegdajszego na- 
przywład zanotowano 'w pohoi około 60 
wypadków kradzieży, w każdym poszcze- 
gólnym wypadku na sumę po wyżej 50 
tysięcy m}. Zanotowano 3 wypadki wi k- 
szych kradzieży w fabrykach  E.lingona, 
Johna i Kelma. 


Dokud pórść Gz? 


Teatr M ejski: O g. 3 poroł. „Gra serce”, 
O8 wiecz. „Wilsi w nocy”, 
Filharmonia: 12 wnoł. „Poranek muzycz- 
ny, 3 popoh „Korcert po- 
południowy*. 
Kino Casino: „Romana W.elkiego 
Księcia i. 
Lusa: „Madame X*. 
Odeon: „Waika tytanów". 
Corso: „Pochód upiorów?. 
Nowości: „W kajdanach ma!- 
Żeńs'wa”, 
Popularne: . Kradzież torpedy” 
Dolina S.wajcizrssa: „Noc 
tańca, noc śmierci". 


mem Lje 


Tente muzyka I cztnka, 


Teatr Miejski, Cegieiniana 63, 


Dziś, tj. w niedzielą Teatr Miejski 
daje o x. 8 poraz ostatni w sezonie ko* 
medją Stefana Kiedrzyńskiego pt. „Gra 
serc" z p. Larys Pawińską w roli [reny. 

Wieczorem. „Wilki w nocy" Rittne- 
ra. Zaznaczyć należy, iż prasa bardzo 
życzliwie przyjęła premjerę, podnosząc 
znakomitą grę naszego zespołu i wysta. 


wy. W rogu obrazu, znajdował się pod- 
pis malarza, a pod spodem widniały sło- 


"wa: Portret hrabiny H. Prawdopodobnie 


obraz był kiedyś wystawiony i oznaczono 
go tą dyszcetną nazwą: hr. Hermina. 
Jeszcze kilka minut, a odżyje cała 
przeszłość, powiedział sobie Pawel. Ol- 
nalazłem +winną, teraz pozostaje mi już 
tylko wykryć miejscefzbrodni. Jeżeli ka- 


plica rzeczywiście istnieje w lesie, bądę 
miał całą prawdę w rękach, 
I krokiem pewnym, zdecydowanym, 


szedł ku tej prawdzie. 

Czuł już mniejazy teraz Isk przed nią, 
objęła go bowiem w swój uścisk złowro» 
gi. A mimo to, jakże żywo i boleśnie b'io 
mu serce, jak przykre dlań było wybrać 
się w drogę, wiodącą ku ścieżce, którą 
Szedł ojciec jego przed szesnastu laty! 

Hieronim, niezbyt pewnym ruchem, 
wskazał mu kierunek drogi. Przeszedź 
przez pack, od strony granicy, a zbaczzjąc 
na lewo, minąt teg jakiś pawilon. U skra- 
ju lasu wszedł w długą jodłiową aleję, któ- 
ra o pięćset kroków dalej, rozgałcziałe się 
na trzy węższe Gióżki. Dwie z nich, jak 
zwiarkował,$ wpadziy w nieprzenikkioną 
eęstwinę, trzecia wiodła na szczyt psgór- 
ka; wybrawszy tą ostatnią I kiesując sie 
ciągle na lewa, zszedł zaowu w iuną ale- 
ję jodtowę. 5 

Obicraiąc tą drogę, Pawei zdawał 
sobie jsano sprawę z pobudek. swego po” 
stanowiemia; ta aleja z dwoma szeregami 
jodeł, budziła w nias—choć nie poirafiłby 
wyjaśnić przez jakie właściwie podobień- 
stwa Ksztaliu i kierurku—wspornnienia z 
przeszłości i te prowadziły jego Zroki. z 

Aleja, staza dosyć równa i prosią, 
nagłe skręcaia w las wielkich buków. utó- 
sych wierzchołki, łącząc się i spiałając, 
tworzyły nad głową zielone sklepienie: 


5 
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Koncert Orkiestry Filhtrmonicznaj w Łodzh Ą 
poświęzony twórczości (ir:e5a pod dyrek- 1 
sta wystąpi Zofia Maliniakówna. W pro- 7 
` Na koncercie popołudniowym tegoż. 
stry koncert fortepianowy A-dur Liszta 
Słynny Skrzypek Jamasław Kocian, - 
Kubelika, wystąpi na poniedziałkowyś= 
dla muzykalny.h sfer nas ego miasta. W 4 
Oraz korcert skrzypcowy D dur Czajkow= 


W nied eę d, 6 b. m o godz lee 1 

w pol. odbęd'ie. się po anek muzycznę 

cją Teodora Rvdsia. Złowo wstępne wy: i 
powie inż. Henryk Galdberg, a jako soli- - 
gramie „Beer Gynt“ suita Ii Il oraz pie- | 
śni Grega. i f 
dni», grać będzie ś+ietny pianisia Maksy - ~ 
milan Barac, który wykona z tow. Orkie 
Pozatem w programie s;monja B-dur | 
Schumana. Dyryżuj :* Tegdar Ryder. 
który—jax słusznie twierdzi krytyka euro- 
pejska i amerykańska jest dzis walem 
koncercie abonamentowym. Występ Ko- 
ciana będzie ni*wąt liwie wielką sensacją 
programie s'mion a fantastyczna Berlioza, 
skiego. D;rygu € Br. Szulc. 
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Komunikat. 
Stowarzyszenie Spożywców -Wyzwolenie 


Celem zaopatrzenia ezłonków w | 
opał na zimę, sprowadzono większe | 
ilość drzewa, które wydaje się bez 
ograniczenia. Członkowie, którzydną 0 
zakup węgla wpłacili po 8 udziały 
mogą otrzymać pół korca węgla za 
1200 marek. 22 
Po węgiel i drzewo od godziny 
drugiej po poł, należy zgłaszać się 
na skład Stowarzyszenia przy ulicy | 
Kilińskiego 155. Kwity wykupy->4 
wać we właściwych sklepach. - 
Skutkiem poczynienia większych 
zapasów Stowarzyszenie sprzedaje 
wszystkim bez ograniczenia kartoflg - 
w cenio 3900 marek korzec. Po za- _j 
kup kartefli należy zgłaszać się od 4 
poniedziałku do sklepu 19 przy wj 
cy Wólczańskiej 139. 4 
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Paweł, posuwa < 


dalej szła znowu prosta. 
jąc Są pod ciemnym baldechimem drzew. 


njrzał przy końcu drogi lakiś nagły roz- 
błysk światła, co zapowiadało, ił gąszcz 
leśny rocchyla się w otwartą polanę. 
Trwoga podzięła mu nog'; szedł na- 
przód z największym wysiłkiem, Byłaż to ta 
sama polana, na której ojciec jego otrzy: ` 
mał cios śmiertelny? Przed wzrokiem jego W 
coraż wyraźaiej rysowała się jasna prze 
śtrzeń, a równocześnie ogarniała go coraz 
boleśniejsza pewność. Jai poprzednio, w 
obliczu portretu, tak i teraz przeszłość w 
oczach jego nabierała rzeczywistego życia! m 
Była to ta sama polana, otoczoda 
wieńcem drzew, pokryta miękkim kovice 
cem z liści i mchu, a te sanie śCice.ki 
dzieliły ją na poszczezó!ne części. na ró- 
wne, jasby wycioki koła. Widoczny naŭ 
nią szmat nicka ukladal się w ten sam 
rysunek, a tam, na lewo, pomiędzy dw- 
ma cisami, wznosiła się kapliczka; pozzwł 
ją Paweł odrazu, 
Kaplica! Mała, Stara, ciężka kaplicz- 
ka, której obraz wrył się fakby bruzdą w 
mózg młodzieńczy. Drzewa rosną, rozwi- 
jaią się, zmieniają ksziałt; zmienić się ró- h 
waież może zewnętrzny wygląd polans, Ha 
ścieżki mogą z biegiem czasu pokrzyżu: 
wać się inaczej. | w tem wszystkiem mo- 
żtiwa jet omyłka. Niewzinszona jednakt: 
jest budawia z granitu. Stulecia caie skła - 
óają się na tą jej znamienną Darwą aie- 
lonawo-szzrą4, która jest dla kamienia <- 
znaką upłynionego rzasu, ową Bigdy nie 
ściersjącą się patyną. 
Tax, to ta sama kaplica, z rozetą, o 
zakurzonych szybkech, widmejącą nafron- | 
tomie; z miej to w pamiętny dzień wycho- 
dził tajemnie cesniz Niemiec, a w ślęd za 
nim kobieta, utóra w dziesięć minut póź- 
miej- zabiła... (De. R) 
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Wieczory teatralne. 


„Wilki w nooy“, komedja w 
8-ch aktach Tad. Rittnera. Re- 
żyserował Edward Żytecki 


Premjera ostatnia w Teatrze «Miej 
skim była prawdziwem świętom "sztuki 
polskiej. Była ponadto — drugism przed- 
inauguracyjnera w sezonie 
bieżącym. Już nazwisko nieodżałowa- 
nego Tadeusza Rittnóra na afiszu i kon- 
feroncja wstypna znakomitego Jnytyka 

aty 


dla naszego teatru. WI- 


(doczna jęfło, iż zespół artystyczny dyr. 


 NoBźfy skiego waży sią na wielkrą póbę. 


ży z niej wyjdzie zwycięsko, przekona 
nieufoych i opornych (o zawistnych mó- 
wić nie można) — oto pytanie, jakie 
unalazło się przed oświetloną rampą na 
wielu ustach. 

Problemat zla i dobra (rzecz zda- 
wałoby się nie nowkł„ rozpatrywany, 
jak zwykle u Rittnera, pod kątem mąd- 
rej relatywności i łagodnego, pohłażli- 
wcgo sceptycyzmu, jest osią i tworzy: 
wem „Wilków w nocy“. Ale problemat 
ten ujęty jest w sposób tak wysoce 
"swoisty i oryginalny, prześwietlony tak 
pięknym i subtelnym liryzmem, że 
sztuka kitinera różni sią i zawazo róż , 
nić sią bedzio od tysiąca innych, które 
termat podobny mają za osnową. 

W jasnym poblasku prawdy, którą 
płonie dusza poety, bo Rittner zawsze 
jest poetą, — wywracają sią na nico 
utarte wśród ludzi, narzucono im przez 
życie, przyzwyczajonie, wszechniwelu 
jaca opiuję wreszcie — pogiądy, tcorje, 
zapatrywania. I staje sią rzecz dziwna. 
Jak gdyby vod dotknięciem czarodziej- 
skiej laski Hipolita z „Duchów w mieś- 
cio“, zaczynamy wierzyć, ż0 człowie: 
kiem w głębi szlachetnym, nieszczęśli- 
wym i godnym wielkiego współczucia 
jest morderca i awanturnik — Morwicz, 
podczas gdy oskurżający go prokurator, 
któremu swiat napewno nie odmówi 
okresluń: uczciwy, rozsądny, człowiek 
zasad — okazuje się tylko lalką beze 
duszną, oschłym mauekinem, o mózgu, 
skurczonym do. rozmiarów  paragrutu 
kodeksu. karnego, i że ten prokurator 
seali ie godny jest potępienia, to Xa- 
Mówie w każdym razie tylko na śmiech 

— polowanie. Jakże odrąbne i inna 
jost to aurcymistrzuwskie zestawienie 
Rittner.wskie od tylu, tylu pomysłów 
twórców scenicznych, gdzie wszystko 
Poringa tylko jedną stronę, więc „Wy? 
Slopen“ jest Zawsze czarny, jak Smola 
piekielna, zó$ „ennta“ świeci niepokala- 


LLOR i białością anielskich skrzydeł. 


ACA „wilnoów w nocy”, kreśona 
linją Cèna, wytwor'ą. subtelną, to-ży 
Bs; Oksło se sacy,nego proce u oO za“ 
bóstwo żony uupca Dyisaero. W ja- 
Mems mulem mastec: u—;jroces ten i 
osoba jeso bonatera stan się preec- 
motem povwsz'chnej cie awości, za:.6Ó” 
caiąc mły spokój drzemiący-n W za 
C'Bzu ludzi Nawet w pani Julji, żonie 
gro uratora, b-uzce, osobą bardzo pro- 
Sta i pracciotrą, budzą ig ja ieś nie- 
znere dcwncej fu tamyczne rojcna. 
N.zgł bony instyrut litosci i przeba* 
crenis, S£roczywa 4cy na dnia duszy ko” 


biece, zwraca umys/, 8ercs, moża i 
zmysły, pani Juli wieśnie Lu osobie 
przest p y—Morwicza, bŁ.óry fest dla 


nej prieuśwszyst iem—nieszczzśl wym 
człow esim. A siedy Morw,cz, idąc za 
popęd:m swycn ocruciuw wewnetrz- 
nych i rodzącego się ku pani Juli u- 
czucia, pisza do niej lst, zaw:erający 
przyznanie sis do po:elnionego mor- 
derstwa, roma tycz sny pani Jujji, 
która oczywście wyzszariu Morwicza 
"nie-wiersv, za zy ala przybiereś ksztalt 
realny. Acè wsyst o, m zakw.tła 
ciagna duszyczca pani Juli, umiera 
odrazu w chwili, gdy oka ua się, że 
Morwicz jest naprawdę zebó cą. Wów- 
Czas pani Julju, kióra postrzega w lu- 
dziach tylko jedną stronę, staje się 7 
powrotem żoną proruratcra i—nic wis- 
cej. Być mcż:, że predzej Czy później 
wpadnie z nudów w sidła jakiegoś pre- 
zesa sądu, Czy innego podatarzałego lo- 
walesa .. 

Fro'urafor, Morwicz, rani Julja— 
stanowią w „W ikacu w nocy“ ów wy- 
jątkowy trójsąt, będący właściwie gs- 

wnętrzną (reścą sztu.i. Wszystko aię 
jak naji pej zresztą »ończy i niit z bo- 
hatsrów, jax sę pisknie w swej pre- 
lekcii wyraził p. Grzymała-Siediecki, nie 
odchodzi od swej spowiedzi z autorem 
—bez rozgrzeszenia. Bo nawet i to 
uosobienie przytłaczającej przeciętności 
życicwei proiurator—i ten się staje na 
chwilą żywym człowiekiem, gdy budzi 
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się w nim radosne ojcowskie uczucis na 
widok pozostawionej mu przez awantur- 
niczą parę, Morwicza | Zanety, jego 
własnej córki... 

„Wilki w nocy” na scenie łódzkiej, 
dla niejednego były rudusną mespodzian- 
ką, by nie powiedzieć wręcz—rewelacją. 
Nasz młody zespół artystyczny stanął 
tym razom na wysokości zadania. Fre- 
mjera czwartkowa była prawdziwym 
popisem i koneertem teatru łódzkiego; 
odtwórcy, reżyser, dekorator—wszyscy 
walczyli z sobą o lepsze i wszyscy od- 
nieśli—wspólne zwycięstwo, ; 

Na czoło wykonawców wysunął się 
młody, niezwykle, jak przekonaliśmy się 
uzdolniony aktor p. liug. Suay, który 
arcytrudną, bo na terenach fantazji twór- 
czej Rittnera skonstruowaną postać 
Janu Morwicza odtworzył wprost znako- 
micie. Dyskretna, pozbawiona wszelkiej 
przesady i łatwej w tej roli jaskrawości 
gra p. Snaya, przekonała nas, że wśród 
zespołu naszego są siły pierwszorządne, 
któreby każdej scenie zaszczyt przy- 
nieść mogły. 

4 nierównie trudnego zadania wy- 
szla zwycięsko p. Helena Swierczewska 
(w roli żony prokuratora', która opano= 
wawszy zwykłą ua premjerze pewną 
lękliwość i nieśmiałość, grała Julją bar- 
dzo inteligentnie, z całkowitem zrożu 
mieniem intencyj autora. P. Swiercze- 
wska miała w niestórych scenach mo- 
menty wybitnie szczęśliwe, Świadczące 
jaknajkorzystniej o talencie i kulturze 
scenicznej artystki. 

Zajmującą sylwetę da? p. Leszczyc 
w roli prokuratora, prowadząc ją od 
początku do końca bez żadnych skrzy- 
wień i odchyleń od linji artyrtycznaj 
Kitinerowskiego pomysłu P. krzywicka 
była świetną Żaneta Dylską, w miarą 
uwanturniczą i demoniczną, w miarą 
kobiecą i zazdrosną o „szluchetnego za 
bójcę* Morwicza. 

Pp. Wrzesniowska, Jurkowska (ża: 
chwycająca w roli rozkusznegto ugqona— 
Ady), Oswald i Fertner dzielne seku™-= 
dowali głownym bohaterom „Wilków w 
nocy’, 

Za przedstawienie czwartkowg wy: 


padło poa |sżdym względem ia: nory: 
śtnie f udatn e, wielka w tem mewgtol-= 
wie «'słusa ra ysira p, Zytor kingo, któe 
ry z pow erzonych jego rieczy rezyg*r- 
8 izj artystow votralł stwor 8 e '5=in- 
bl: ja rwszorzeGrej waprtoś: wał dia 
tak trudnej $z.usi, Ja 4 są ocy*, 


dając ej przytzm ja na; ięwnE,SzĄ pod 
każdym wz lsdzum sprawy, 

lenorucy: pomysłu p, Pronaszki 
nie powstyuwdaby sis, piszemy a Śmaio, 
Dawet żadna scena stoieczun. Z*łasz=ża 
ast ciu i był czemś rzaduo sb ty aaem 
uż niciysko w lodzam teatrze, lecz i 
w teatrach znacznie odeń więcej zaSob* 
nyc: 

Wogóle za$ wystawienie „Wil ów 
w mocy” jest — naszem zdariem — 
momentem przełomowym w życiu arty- 
stycznem zespolu dyr, Noskowss-.o i 
purstem zwrotnym w rozwoju sceny 
naszej w sezonie bisżącym. 

s 
`‘ 

Przed podniesieniem kurtyny wy- 
głosił red. Grzymała-Siedlecki prelekcię 
o twórczości i talencie zgasł:po przed- 
wcześnie Fadeusza R'tfnera, i*dnego z 
najwiskszych mistrzów ws;ólczesnego 
dramatu polskiego. P. QGrzymała-Sied- 
lec i mów} pięknie, gleboko i za mująco, 
utrżyrując audytorjum do ostatnego 
swego słowa w całaowiiem ssupienu i 
napięciu Potoczys!ty, pię ny styl rrze- 
mówienia, przejrzysteść formy cys*ały 
znakom temu krytykowi i znawcy pal- 
skiego teatru gorący ponłass premjero- 
wej gublic ności. Przy tej sposohności 
zaznaczymy, ze urządzanie podobnych 
prele cyf przed każdą poważnie szą pre- 
miarą byłoby niewątoliwie pomysłam 
niezmiernie azczęśliwym i stanow.łoby 
jednocześnie dla kulturalnej publiczności 
łódznicj bardzo poważny momeriatrase 
cyjny. D-s.i. 


Światowa procukcja wegla, 


Wedlug denych z r. 1900 światowa pro- 
dukcia węgla w ilościach wagonów po 16 tonn 
przed::awia się jak następuje: w Europie — 
Angija 3297? Niemcy 14973700, Francja 
337120 , w Lem Zagłębie Saary 941000, Belpja 
2241300, Czcchosłowacja 1113100, Polska 6:4870, 
Rosja Europejska i Azjatycka 613500, Iliszpanja 
536500, Holanfju 004100, Szwecja 43000, Włochy 
14000, Austrja 9GU0, ogółem w Europie produke 
cja węgla w 1920 r. wyniosła 45407250 w. 

Poza Europą, wydobyto wagonów 
w r. ub; w Ameryce -— w błunach 
nych 05554110, w Kanadzie 174590: w Azji — 
w  Japonji 5290000, w indjach angielskich 
2300000, w Indjach holenderskich 82000, w A fry- 
ce w Unji południowej 114 0Y iw Auetralji 4 
wyspach przyiegłych 1197000. 

Ogółem wydobyfo w 5 cząściach świata 
w 1920 r. 113659240 wagonów węyla 
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List Walentego Kurdybona. 


Wielimożny Pani: Rydaktorzel 


Moda jest prawd<iwą plagom lo lu- 
dzi: rujnuje una zd owie ciała i dusy, Pa- 
niusie, a nojwicyj panny, ktore za modom 
guniom, censto juz w młodziutkim wieku 
stajom się cherlackami, a później, gdy 
wyjdom za monż, jus im brak est zdrowio 
isiły do dźwiganio obowionzków żuny, 
matsi i gospodyni. 

I niec dziwnygo; bo cy panna moze 
nolezycie rozwiać sie fizycnie, jezeli je 
skrempowano ak sybernica róznymi gorsy- 
timi, Śśnurówkami, abo nosi trzewicki za- 
ciasne? Mdleje nieros tako modn sia, ale 
posków i oków swoich nie popuś i, boby 
straciła na figurz L.. Widzioł,m nieroz w 
Łodzimieście, tanie legantki. 

W towarzyswe t-ko hołdownicka 
mody musi sie zawse trzymać na bacnoś- 
c, eby ij sie ako neprzyimno rzec nie 
stała, o co przy zhvt im ść ongnińciu sto- 
nu nie trudn" ty b rdzij, gdy sie jes po 
oblitsym obied'ie «bo / olacsi. 

Abo ka celu e. Celo to kobity w nich 
ni maom! | kwiorki : piórka róne, a 
navet cale akieś pioi zamorsiie, 4 

Mensczy:ni som w tych spru+ach co- 
lek "ouścion l «s, choć nikt rzy z nich 
w Invych znowu; rzecach pajacó w grajom 
na „ałom par. 

Na tyn przykoj mensczyzna, ch'ćby 
noizwycajniejsy no ełecyn„=całe zycie 
clapie na wiosnych pe ołach, to jes cho= 
do niby piechiy, ale gdy sie żyn —do ślubu 
musj eché kunieznie z sa bli roskom pa: 
radon, to jes niby w karycie i to naset 
wtedy hoćby dum weselny zna dowGł sie 
od koścoła w odl głośi kilku krosow 
l to nie ino w Ł dzmieśce 1a< mło:i 
pocyna om. Widz ofyim ro- w matyj mieś- 
cinie Jalb raństwo młode, zamiszkane ino 
prez rne cd nos iota, poechali ;edna- 
kos d9 su u tytom i to śtero onnom. 
«worna kuai Araz z «arytom a/u 
rat fe sina o lgł ść od dumu vesel ygo 
do koścoś wiuc ko ano fo ufaro*i za- 
kronzyG 0 koła r ska » dopio parednie 
zaechać (14-41 Dun Boży, 

Cy to ne dziwacwo I głupota lok- 
ciowo? | nas tako brdota 10 ubo 15tys. 
za take fr „hante ś$ubne w kar cie, a 
lepij żeby "Gole 46 10 „ak. grot abo garnek 
do mm auruo ru la 


Piondi s te do ślubu ubirajom sie 
Odś: I „Ne zw ne jdum tram- 
willem, ano dem se na piecholę, 

l tik vs ścy cynić powirni. 


ny na targu w Ło- 
o otym ' bardo pu- 
chło 'y  przywiezły 


Bondon. unes! 
dzm es le zao.s“! 
cjesnum sc ne Dwi 
na spr.edaż Lilka -oc „imnokow, sta- 
rannle ukryte na voze pod słumą, Gey 
wjechali na rynek, jeuyn vostoł przy ku: 
niach, a drugi postdł mindi» s regfl wOZ-w. 
Po chwi.i idune z powiotym U» z daltna 
zaco; 

— Niescenśc'e, kumotrze, strasne niee 
scenś.icł 

— Co się stao? Piniondze wom 
ukradli, cy znowu; mac.ca łumie wos po 
kościach? 

— Z mioki staniałył.. 

— Lobogaret:l.. 

— Slaniały, mocno steniałv. Głodo- 
mory lódzkie o mało nie tańúcujom po 
rynku z wielsij red ści. 

— | co tu tero robić? 

— Tra zaci ńć śka,ska i jechać z 
zimiokami do “umu. 

— Jo yudn £os musę coć "orzec 
sprzedać, bo mi kunieceie wore tr cbny. 

— A przeciek mocie w du u je:će 
7 worków, 

— A kiedy w tamtych om marki... 

Gdy se tak zmartuci fe i zdespero: 
wane chłopy 'rozmow.aiom, noge "wóz 
obstompiia grumaca ludti o roz cgo z9- 
n:ch gembach i odkrywsy zimioki zacena 
kupno. 

Stond, posedym mincży baby Z joje 
kami i nobi } m. 

. Tu znowu: jedna kobita rozwciecona 
na opowiadanie e tani"ści krzycala: 

„Tak, |uści, 59 marek za jojkol... 
Kursko niemaio wycierpi zanim je zniesie... 
.. Abo miko mo stanć jak w tym roku i 
woda jes trudno.z powodu sus *. 

Pomimo tego na całym rynku grzmiało: 

Tanie el. Staniałol., Je ce wincyj sta- 
nieje. Ma ka id ie w g rel. 

Chłopy, ha dłorze, śpękulanty pospu- 
scali nosy na kwinte 1 klnyli po cichu na 
cym świat stoi, ze im sie gronł z pod 
grzysnych nóg ob uwo. 

A głodomory łódzkie treumfowały. 

Marka n.prawdy idzie cięgiim w górę, 
Jedni se z tego radujom bezgranie nie; insi 
znowuj popada,.om w rozpac cornom iak 
piekło. Ale o tych ostątnicii nik nie dbo, 
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a wi'c i Opatrznceść, ktćro spowodowała 
zwyskę kursu nosyj wałuty, jezeli paminto 
o nich, to ina cheba pò to, aby tym po- 
sorom, hyclom, w adpowiednim casie wya 
mierzyć takom miarom, jakom uni mie- 
rzyli lo swyj OQ'cyzny I swygo norodu, 

Niech winc śpekulanty, paskarze i inse: 
cornogiełdziarze marniejegm w pi.ekielny| 
rozpacy, a ty dobry ludu, który kochos 
O;jcyzne i Jei dobre imie, 'cies sie i raduj 
bo godzina lersyj doli lo ciebie i lo tyj 
O cyzny i lo norodu—jus jes blisko, 

Marka id.ie w góre, towary i preduke= 
ty naogół taniejom kawoł Slonska przy- 
dzielony do Polski, sprawy Wileńscyzny I 
Galicyi Wschodni, wchodzom w okres roze 
strzygnińcio—do Boy scensliwygo—słowym 
zblizomy sie sybko do cusów prawie, ze 
normalnych. 

Ino w Łodzimieście mało dbo sie 
choćby juz nie o wygody, ale przynojmnij 
o bezpiecyń two ludności. _ Oświetlinie 
ulic es takie, ze w nocy niktórych dzielni- 
cuch panujom cimności egipskie. Prze- 
chodnie spoźnione przy ladajakim smyrze 
w ciinnośc! dajom nogę, bojono sie jakij 
nieprzyjemnyj randki. 

A Oce miasta jakoś sie tym zbytec- 
nie nieprzejmu om. Zaklady oświetliniowe 
obświodcajom ino w gazyżich, se wtedy a 
wtedy wergla nima, a winc światła i pron- 
du tys nie bedzie, i basta! Nłechse ludzi- 
ska wytenzaom ślipska w nocy i uwaza« 
jom dokumyntnie, 2ebv pedatów w d iu- 
rach wicnych nie połumali, «bo nimieli ze 
złodziejami do cyninio. 

A to ci w Krakowie w tych dniach 
kunie i krowy jadły: kostowiom sieckęl 
Ch'op ciułoł se ccłkom wo ne marki, nas 
ciu oł tego pilé milejonów, a ze schowoł 
po łup mu, bo zamiast do banku, w sno- 
psk słumy, a potym zabocył o tym i słue 
m «wypchanom n:arkumi sprzedoł, wienc 
hendi'rz pos” une merki zerznoł ze słu- 
m m na sieckę, no i pińć m le oników po= 
sło co zolondiów ź*ircyncych. 

Ch? p z kobiiom o mało nie zwary» 
jowch 
. I nie dzisotał 

Z wypodku tego wypływo nauka bo 
tych wszyćkich dusigrósów, co to c"cywi 
bez umiarkowanio, zgornaom  piniondze 
i tak sie do nich ;rzywionzuom, ze abo 
przy sobie w portach albo pod pa hom 
zasyte ro3 m, u do kasy nawet rzordowyj 
nie zło.om. 

Tacy za ieżnym 


zamachym tracom 


nocynėsij cał voje Oscyaidności. 
Ae dobrze sur fak, niech się UCOmM 
rozu:nu. j ' 


Du vid ynio. 
Walinty Kurdybon. 


W NRE-STAUNACJI. 
— (o u djabła! liczysz ml pan za kotlet 
600 marak’ kiedv w Jadlospisie było 400! 
— Tak jest, szanowny panie, było kiedy 
szanowny pan kotlecik zamawiał, ala nim go 


zrobiono, wiaśnie gospodarz podniósł ceny 6, 
50 procent. 
e 
Podróżny: No, panie gospodarzu. Tak 


malo ludzi w restauracji, czy panu interes źle 
Idzie? , 

Restaurator: Ależ bynajmniej, panie! Przy 
tych cenach, jukie są obecnie, wystarcza, żeby 
tylo dwóch gości przybyło, a ja mam juś 
wialiko zyskł. 

e~ —— Nag 


Rozmaitości. 


Kobiety minisłrasniw Kanadzie, 


Dwie prowincje kanadyjskie powołały do 
swych rządów kobiety. 

Pierwszym ministrem kobiecym w Kana- 
dzio była p. Ralf Siaith w prowincji Vancouver. 
Obecnie zaś i prowincja Alberty powołała na 
stanowisko ministra kobiety. 

Jest pią p. Mara Irena Parlby, praw- 
nuczka słynnego powieściopisarza, kapitana 
Marryata. 

Pani Pariby Hezy ubecnie lat 53 i odze 
naczyła się w życiu palitycznem tem, źe utwo- 
rzyia silne stronntetwo polityczne z właści- 
cieli ziemskich w Albercie. Jako nadzwyczaj 
zdołuej organizatorco, powierzono jej departa- 
ment zdrowia prowincji Alberty. 


Z życia orgenizacji M. P. R 


W niedzielę, dn. 6 listopada, o 
godz. 10 rano odbędzie się konfe- 
rencja organizacji NPR. Wojewódz- 
twa Łódzkiego. Udział delegatów 
ze wszystkich organizacyj miejsco- 
wych Województwa konieczny. Pro- 
Simy o wczesne nadsyłanie nazwisk 
delegatów. Zebranie odbędzie się w 
Klubie NPR. Piotrkowska 91, tamże 
punkt zborny delegatów. 
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poza rożnych drog E. Orzeszkowej. 
Piękny dramat życiowy o 


Noc tańca, noc śmierci **"u""* 


1) Niedola ubogiej pracowniey. II) I Tos się uŝmiochną?. III) Tragiczna émleró bankiera. IV) Miłość młodej wdówki. V) Ciernie miłości. VI) Dotrzymana obletnica. 
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Ostatniej nowości Ameryki i Francji, potężnej tragedji w 6-ciu aktach, podziwianej przez cały świat cywilizowany 
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4% Annuss 
W roli tytułowej niezrówna- której jalna, wstrząsająca gra— daje 

Paulina Erederiek, See knazae andy życiowej 


na tragiczka scen Ameryki zupełne złudzenie prawdy życiowej. 
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Wielki dramat w 6 aktach z najmłodszą i naj- 


Alice Hecny 
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gy mistrzów wielkiej introligatorni. 
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Zawodowa szkoła 
Kroju,Szycia i Robót Recznych 


A. KOPYDŁOWSKIEJ, 
Łódź, Piotrkowska 154. 
Kurs kroju. szycia, pazowania 
i modelowania Ueszenice ożrzy- 
mulą swlad»otwa Kurs wszele 
kich robót ręcznych, elojdu, ró- 
bót froblowskiob, introligator- 
atwa, rysunków 1 wycinanek. 
Zapisy od 10 do 1-ej. Dla pra- 
cujących knray wieczorowa, 
„ai, fasonów papierek 


Choroby kifaa T adoh 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantynowska 12 


od 9—1 I od 4—8 wisos. 
zanio od 5—68 po poł 


Kursy huetalteryjna 


Henryka Lubińskiego 
Piotrkowska 79. 


Zapisy nadal są przyjmowage, 
Nawy kurs aemet BE 11 bm. 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórno, włosów wene- 
ryczne, moczopłciowe (alemoo 
pie.) od 8—1 1 5—3 od 4—5 
dla Pań. 
ZAWADZKA 8 1. 
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Chustki zimowe 
Bostony 
Srewloty 
Korty 
Sukna 
Barchany 
Flanela 
Sibiry 
Płótna 
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Madepolany ne bleilan 
pościel, wsypy I podszew a 
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głównych. 


w c" 174 
b M 
ua ŻE Ki 


EN 
Reg 4 IISA pł « F = tss ĘĄ: 


ia SIĄ 


7 APREŃ I: > 


- CEDC ZIE D 8: 
3) ) RY 4 żę? 


tgtoszenia u d _abne: 


A. A.A. Kupuję ję zest 


„ futra, garderob Hng, mas 
szyny do s zycia, Piac: najwytsze 
ceay, Łaśsik, Benedykta 23, m, 13 
Parter. 3588—39 

Ta; ( do plefarzi I 
A. Uczeń Eklogice se por 
efiki potrzebni dęcntle;gi TR 
brots, Coglalnians 38. 4—1 

{ yiri wolusmi mieszks» 
D MEI nistmi ġo sprzedania 
Łódź, Oubernatoreka 30, Kar» 
kowski 1597--4 « 
K? rdas Wiktorja za ubila karię 

ol paszportu, wydeną Z fm 
bry ki e: nzia A Kuni tzora, 


Karto Mi PAC A 


st 
8 24, m JE J688—| 
m ałancj a,cbiłą 
ymacię chlebowa, wyda- 
859)—i 


na zagubiła pi 
lemieski wydsny w 


Warszawie. 3577—38 


Maly domek Zał”: 


vej Mazi. Wiadomość u E. 
B. raowicz, K nitintysowsk: 4R, 
w skle pe. 3095—1 

nh 
ia „dów så aail ty, 
A 07 inie. 35l 
OF nderek Stanislawa MATY | 
W waesporl piaski, wyj dan w 
gminie Ural ce. 3 —8 
park gwiez Antoal zagubił pa 
asport niemiecki, wydany « 
Łodtl | bilet członkowski ge 
rarzgaienia Masirów DUabrvcze 
nych 3521) 8 
i EL 
Potrzebny ey =. 
sk ch 1 ægi PAN Grabowa 
w 30, m. 11. 3L88— | 


Sprzedam gkicpowe z 


dwoma wagami, Słowiańska 4, 


Zaginął pies!!! 47 
czek 3 miesięczny, wydalił zł 
zo stlepm przy «l. Wóleza ży 
A 133, odprowsdzić lub donieś 
za wynmazrodzeniem—Sienklswi= 
cra i 40 Gatryelsti lub Wólczańska 
tz „Wyżwo lenie", 3601— 


a: dh Władysław zopobił kart$ 
/, beztermirowego „milopu, wy” 
dın w P. K. U. 


5531— 


Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. Tłcczono w drukarni „Praca* tczejazd & Redastor odpowiedzialny PAWEL UKBANIAK 


|= M 


BT  WEPOE MB _E-. 


